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Zaproszenie do przedpłaty.
„Koryer Poznański“ ko­

sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckićm

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedycyi naszćj
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Poznań, 22 marca.

W sprawie wysp samoańskich.
Parlamentowi angielskiemu przedłożo­

no t. z. niebieską księgę w sprawie za­
targu o wyspy samoańskie, którój treść 
po największój części już jest znaną. Nie­
bieska ta księga zawiera między inuemi 
depeszę wystosowaną do ambasadora sir 
Maleta na dniu 16 lutego — w którój 
lord Salisbury dsje komentarz do twier­
dzenia księcia Bismarcka, jakoby w spra­
wie samoaóskiój Anglia i Niemcy szły 
ręka w rękę. Lord Salisbury wykazuje, 
że wprawdzie oba mocarstwa zgodnie zu­
pełnie zapatrują się na kwestyą przy­
szły, h umów i ugód, według których na 
przyszłość wyspy mają być admini­
strowane — że jednak na czas obec­
nego starcia między niemieckim rzą­
dem a pewną częścią mieszkańców wysp 
samnąńskich bynajmniój nie można po­
wiedzieć zarazem i tego, jakoby An­
glia stała zupełnie po stronie Niemiec. 
Anglia przeciwnie pozostaje konsekwen­
tnie w neutralnój postawie — nie jest 
interesowaną w obecnój akcyi niemieckie­
go państwa i nie jest tóż za nią odpo­
wiedzialną.

Dodamy tu jeszcze, że według donie­
sienia odebranego przez „Times“ z Wa­
szyngtonu delegaci amerykańscy mają 
udać się w podróż do Berlina dla wzięcia 
udziału w konferencyi samoańskiój już na 
dniu 13 kwietnia.

T e 1 e g-1 a m
Paryż, 22 marca. Dóroulede stawał 

Wczoraj przed sędzią śledczym i odmówił 
także wszelkiój odpowiedzi. Jest on zaś 
obwinionym nie tylko o udział w tajućm 
stowarzyszeniu, ale także o wjkroczenie 
przeciw paragrafowi 84 kodeksu, popeł­
nione przez wysłanie znanój depeszy do 
Aczynowa. U Dórouleda miano znaleść 
Spis człouków ligi mieszkających w Alza­
cji i Lotaryngii w zamkniętój kopercie — 
którą nieotworzoną miał mu zwrócić sę­
dzia śledczy.

Wiedeń, 21 marca. I dzisiejsze 
obrady nad budżetem oświaty głównie się 
tyczyły w kwestyi wyznaniowej szkoły. 
Mówca lewicy, dep. Beer stanowczo prze­
mawiał za nową szkołą — a mówca pra­
wicy dep. Klun wykazywał konieczność 
cospieszniejszój reformy szkólnój.

Wiedeń, 21 marca. „Fremdenblatt“ 
donosi, że konferencya carogrodzka re­
prezentantów administracyi tureckich^linii 
kolejowych zejdzie się w dniu 8 kwie­
tnia i obradować będzie o komunikacyj­
nych stosunkach linii tych — a następnie 
nad taryfą.

Petersburg, 21 marca. Z Tszard- 
szui donoszą, że Abdurraman znajduje się 
bezczynnie w Mazarszeryfie. Gocholam 
Chaider popadł w niełaskę, ponieważ 
emir posądza go, że brał także udział w 
zamachu na niego. Skutkiem tego nomi- 
nącya jego na jenerał-gubernatora Afga­
nistanu i Turkestanu została cofniętą.

Madryt, 21 marca. W senacie 
«świadczył minister spraw wewnętrznych 
na zapytanie, czy to prawda, że Hiszpa­
nia zamierza sprzedać wyspę Kubę, że 
na całym świecie nie ma dosyć pie­
niędzy, aby te miały wystarczyć choćby 
tylko na zakupno najdrobniejszej części 
Zle™hiszpańskich. Naród hiszpański u- 
nnałby w razie potrzeby bronić ziemi ro-

Sebastopol, 21 marca. Kapłan Paissi 
z wyprawy Aczynowa twierdzi, że zaj­
ścia pod Sagałlo nie powstały wskutek 
intryg włoskich — że raczej zakonnicy 
francuzcy w Obocku dla zgnębienia pra­
wosławnej propagaudy postarali się o wy­
pędzenie misyi rosyjskiej. Aczyuow nie 
miał mieć nadmieru6j broni — uie został 
też rzekomo powiadomionym od Francu­
zów o zamiarze ich zbrojuego wystąpię- 
uia. Fraucuzi strzelać mieli w nocy do 
śpiących.

Biologród, 21 marca. Przeczą tu 
stanowczo pogłoskom o porozumieniu się 
króla Milana z członkami rejeucyi co do 
dalszej zewnętrznej i wewnętrznej poli­
tyki państwa. Rejencya stoi na gruncie 
czysto konstytucyjnym i uie mogła prze­
jąć zobowiązań, przystojących jedynie 
tylko działalności odpowiedzialnego rządu.

Rowy Jork, 21 marca. Fryderyk 
Grant mianowany został amerykańskim 
posłem dla Austro-Węgier.

* Dzisiejsza „Germania“ zamieszcza 
artykuł p. t. „Reklamation von Entschii 
digungen für katholische Geistliche,“ 
w którym opisuje, w jaki sposób jedeu 
z katolickich duchownych, praguący zba­
dać zasadniczo, czy kwestya wynagro­
dzenia duchownych z powodu ubytku ko­
ścielnych czynności i z powodu zmuiej- 
szeuia się ich dochodów, płynących z wy­
stawiania świadectw, da się przeprowa­
dzić, poczynił odpowiednie kroki u władz 
rządowych. Pertraktacye trwały blisko 
dwa lata. Duchowny ów odbierał zrazu 
bardzo rzadko odpowiedzi, następnie nie 
bardzo zachęcające, aż nareszcie nagle 
przyszedł przekaz na wypłatę sum za 
lat kilka, którą też bez zwłoki uskute­
czniono. „Germania“ kończy swój arty­
kuł odezwą do duchowieństwa : „Also auf 
— ans Werk.“

komisarz wystawy niemieckiśj, Frauciszek 
Reulaux, krótko a dobituie scharaktery­
zował te wyroby niemieckie wyrazami: 
billig und schlecht/ Zdauiem doświad­
czonych znawców przemysłu niemieckiego, 
dzisiejszy prze.mysl niemiecki niezmiernie 
prześcignął wyroby z lat egzaminów ce­
chowych i niewątpliwie nie zasłużyłby na 
którójbądź wystawie na taki niemieckie­
mu przemysłowi ubliżający epitet, jakim 
go własny ziomek a komisarz rządowy 
w Filadelfii uapiętuował.

Niejednokrotnie zaznaczaliśmy, że 
wszelkie obostrzenia warunków pozwala­
jących na otwieranie warsztatów procede­
rowych nie tylko że uie poduiosą prze­
mysłu, ale nadto powstrzymają zarobko­
wanie rzemieślnikowi, dążącemu do samo­
dzielnego stauowiska, zwłaszcza, jeżeli się 
uie położy tamy wyzyskiwaniu rzemieśl­
nika i przemysłu za pomocą kapitału. 
O tóm atoli Ackermann i towarzysze 
wcale nie myślą; cale ostrze ich wniosku 
jest wymierzone jedynie przeciw warszta­
towemu rzemieślnikowi, kiedy tymczasem 
kapitalista ma pozostawione otwarte pole 
do spekulacyjnego wyzyskiwania zdolności 
i sit rzemieślnika, którego, jak dotych­
czas tak i nadal, bić może drugim rze­
mieślnikiem. a nawet cechowym, jeżeli go 
sobie, jak to dawuiój za przymusu proce­
derowego czynił, kupi dla dania firmy 
przedsiębiorstwu kapitalistycznemu, a po­
zyskać go nie trudno, jak nas o tśm 
przekonuje przykra historya przemysłu, 
chociaż tylko dwudziestu lat przymusu 
cechowego i egzaminowego za czasów 
niedawnych.

Dla ośmdziesięciu przeszło procederów 
żąda wniosek Ackermanna i toy. wyka­
zania się uzdolnieniem do samodzielnego 
wykonywania zwykłych robót procedero­
wych ; centrum poparło te żądania, ma­
jące ograniczyć swobodę w zarobkowaniu 
i wniosek przeszedł w drągiem czytaniu 
większością 8 głosów. Niewiadomo, iaki 
będzie ostateczny los tego wniosku, a 
mianowicie, czyby go potwierdziła Rada 
związkowa. Z stanowiska, jakie prasa 
inspirowana zajmowała dotychczas w obec 
tego wniosku, zdawałoby się, że nie zyska 
on zatwierdzenia z strony Rady związ- 
kowćj. W każdym razie, jakakolwiek 
będzie przyszłość tego postulatu kon­
serwatystów i centrum, cieszy nas, 
że posłowie nasi, dobrze rozumiejąc 
zadanie i przeznaczenie racyonalnie 
mającego rozwijać się przemysłu war­
sztatowego, nie przyłożyli ręki do na­
łożenia więzów tój tak ważnój gałęzi 
zarobkowauia, zrzucając tóm samem z 
siebie wszelką odpowiedzialność za skutki, 
któreby nieszczęśliwie odbić się musiały 
także na naszym rzemieślniku. Roztro­
pny, a nieuprzedzony i niezagrzęzły w 
samolubstwie rzemieślnik, rozumiejący, 
jak należy, godność swoją, wdzięcznym 
tóż być powinien posłom naszym za sta­
nowisko, jakie w obec wniosku Acker­
manna i towarzyszy zajęli. Kto rzetel­
nie pragnie podnieść przemysł, ten nie­
chaj zacznie reformę od prawidłowych 
szkół elementarnych ; nieehaj postara się 
o dobre fachowe wykształcenie ucznia w 
warsztacie i w szkołach rzemieślniczych ; 
niechaj radzi o gruntownóm wykształce­
niu czeladzi. Tam to jedynie przemysłowi 
dopomódz można, & nie przez szczudła 
krępujące wolność warsztatu i zmierzające 
do zmonopolizowania rzemiosła w kolach 
przez wybrańców cechu f irytowanych, 
jak to się działo ku wielkiój szkodzie 
rzemiosła, rzemieślników i społeczeństwa, 
przez całe wieki, z małą w pierwszój po­
łowie bieżącego stulecia przerwą, aż do 
zaprowadzenia wolności procederowój.

tego tóż uważam tę instancyą centralną 
odpowiedzialną za czynności tój komisyi.

M. Panowie, gdy w wysokiój tój Izbie 
obradowano nad ustawą z dnia 26 kwie­
tnia 1886 r., wskazywał nam rząd kró­
lewski przez usta ministra Luciusa na 
wielkie korzyści, jakie z działalności na 
polu osaduictwa powstaną, a wskazywa­
no głównie na to, że w prowincyach, 
w których ustawa kolonizacyjna przepro­
wadzoną będzie, przywiąże się luduość do 
ojczystój gleby i że się powstrzyma jój 
chęć do emigracyi.

Teraz atoli pokazało się, że zdanie to 
rządu królewskiego nie było żadną miarą 
wl. ściwóm.

M. Panowie, przy obradach nad tym 
memoryałem nie myślę wcale rozbierać 
powodów, jakie powodowały wysoką tę 
Izbę i rząd królewski do zawotowania 
ustawy z dnia 26 kwietuia 1880, — mu­
szę atoli przypomnieć, że główny powód 
wydania tój ustawy okazał się przy 
uskazanóm w r. 1885 przez rząd króle­
wski wydaleniu znacznój liczby ludzi, co 
w ciągu ostatnich dziesiątek lat z pro- 
wiucyi sąsiednich do nas przybyli.

B. minister Puttkamer, który rozporzą­
dzenia tego w tój wysokiój Izbie brouił, 
wskazywał wówczas na ekouomiczue ko­
rzyści, które wyniknąć miały z owych 
tłumnych wydalań

M. Panowie jest to niejako ironią 
losu, że wlaśuie brat b. ministra, pan 
Puttkamer z Pławt przed kilku dniami 
na zebraniu stowarzyszenia centralnego 
zacboduio-pruskich rólników jako przewo­
dniczący tego stowarzyszenia wedle gazet 
wysuuął właśnie coś przeciwuego temu, 
co nam wówczas tu od stołu ministeryal- 
uego prorokowano. P. Puttkamer, któ­
rego tu przed sobą widzę i który nieza­
wodnie po mnie glos zabierze, oświadczył, 
że niesłusznie zwalono winę braku robo­
tnika z powodu wydalań na ministra 
Puttkamera, bo on to właśnie był tym, 
który kanclerzowi zwrócił uwagę na 
szkody, jakie z powodu wydalań dla rol­
nictwa powstaną, kanclerz atoli odpowie­
dział : w czterech tygodniach musi wyjść 
40,000 Polaków.

(Słuchajcie!)
Otóż, M. Panowie, odkąd owych 

40,000 Polaków wydalono, upłynęło kilka 
lat, wydalania zachodziły przeważnie 
w latach 1885 i 1886, od tego czasu 
zrobiono zatem porządek; atoli, M. 
P., emigracya krajowój ludności, bieda 
ekonomiczna i brak robotnika od tego 
czasu nie ustały. Może powrócę jeszcze 
do tych punktów, tu dotknę tylko powierz­
chownie tój sprawy, ponieważ stoi ona 
wojem zdaniem w związku z dyskusyą 
nad przedłożonym nam memoryałem. Mości 
Panowie, jak wygląda dziś ta sprawa? 
Emigracya z prowiucyi wschodnich po­
parta została mojem zdaniem w ostatnich 
latach przez rozporządzenia król, rządu 
na polu osaduictwa. Emigracya do kra­
jów zamorskich z Prus zachodnich wyno­
siła w r. 1887 według rządowych zesta 
wień 14,101 osób, z W. Ks. Poznań­
skiego 9,258, — w roku 1888 wynosiła 
emigracya z Prus zachodnich do końca 
października 12,275, a z W. Ks. Po­
znańskiego 12,046 osób, a więc w osta­
tnim roku ogółem 24,321 osób, a w osta­
tnich dwóch latach tylko do 1 listopada 
1888 roku ogółem 47,680 osób, które wy- 
wędrowały za morze. Do tego dochodzi 
jeszcze znaczna liczba osób, które wy wę­
drowały do prowincyi zachodnich lub da- 
lój na północ, tak że więc w tym czasie 
nastało pewne widoczne wyludnienie pro­
wincyi wschodnich.

Mości Panowie, emigracyą tę popiera 
rzeczywiście komisya kolonizacyjna i dzia­
łalność, jój opierająca się na ustawie z 
26 kwietnia 1886.

Pan minister rólnictwa powiedział 
czasu swego przy obradach nad tą usta­
wą, że rząd królewski' nie zamierza wy­
kupywać gruntów z rąk chłopów i loko­
wać w ich miejsce kolonistów niemie­
ckich ; atoli memoryał z roku 1888, jaki 
nam przedłożono, dowodzi, że 602 he­
ktary i tyle a tyle arów zakupiono od 
chłopów za cenę 429,200 marek. Jak 
nas dalój memoryał poucza, sprzedający­
mi byli wyłącznie chłopi polscy i zacho­
dzi teraz pytanie, co się z tymi chło­
pami stało po sprzedaży swych gruntów 
komisyi kolonizacyjnój.

Nie umiem wam, Mości Panowie, te­
go powiedzieć, ale jestem przekonany, że 
większa część tych ludzi wywędrowała 
za granicę i to do krajów zamorskich z 
pieniędzmi, jakie od komisyi kolonizacyj­
nój otrzymali a naturalnym sposobem po­
ciągają oni za sobą swych krewnych;

Posłowie nasi w obec wniosku
Ackermanna i towarzyszów.

Z szczerem zadowoleniem dowiedzie­
liśmy się z obrad wtorkowych parlamentu 
niemieckiego, że posłowie nasi glosowali 
przeciw wnioskowi Ackermanna i towa­
rzyszów, żądających od znacznój liczby 
rzemieślników wykazania się uzdolnieniem 
do samodzielnego wykonywania procederu. 
To wystąpienie posłów naszych powitali­
śmy jako zapowiedź jasnego poglądu na 
rzeczywiste potrzeby przemysłu w jak 
najszerszych granicach, a szczegółowo na­
szego, poglądu, różniącego się od zapa­
trywań na tę sprawę ich poprzedników 
z lat ubiegłych. Wszakżeż to jeszcze 
w roku 1885 posłowie nasi do parlamentu 
podpisali byli wraz z centrum ten sam 
wniosek, przeciw któremu dzisiejszy skład 
posłów naszych wystąpił na wtorkowem 
posiedzeniu.

„Kuryer Poznański“ od samego po­
czątku, kiedy się poraź pierwszy sprawa 
ograniczenia wolności procederowój poja­
wiła na widowni ¡publicznej, występowa! 
niejednokrotnie za woluością procederową: 
w r. 1881 udowodniliśmy w kilkunastu arty­
kułach, jak demoralizująco i na przemy­
słowców i Da społeczeństwo oddziaływał 
przymus procederowy, szkodzący na ka­
żdym kroku zdrowemu rozwojowi prze­
mysłu ; wskazując na Francyą, na An­
glią i na inne państwa, mające wolność 
procederową, dowodziliśmy, że jedynie w 
wolnym procederze może się rzemiosło 
podnieść i rozwinąć racyonalnie. Kiedy 
po zaprowadzeniu w Austryi egzaminów 
procederowych w 1883 roku rozpoczęły 
się tamże i rozszerzyły denuncyacye, 
spory i procesa, niszczące przemysłowców 
o lada drobnostkę zbaczającą z drogi 
przepisów procederowych, nie omieszka­
liśmy także wtedy zwrócić uwagi czy­
telników naszych w tę stronę, dowodząc, 
że przymus egzaminów procederowych ma 
nierównie więcój stron ujemnych niż do­
datnich, i że najpewniejszym egzaminem 
przemysłowca jest jego egzamin przed 
publicznością w odstawianiu rzetelnego 
towaru, w skorśj usłudze i umiarkowa­
nych cenach.

Zwolennicy rozwoju przemysłu i pra­
wdziwi jego przyjaciele wiedzą, że prze­
mysł niemiecki nigdy za przymusu proce­
derowego tak wysoko nie stał, jak obe­
cnie. Wszakżeż na wystawie we Fila- 
delfiii roku 1876 były wyroby niemieckie 
wykonane przeważnie przez majstrów 
i czeladników starszćj daty, wyuczo­
nych przed rokiem 1871, a jakżeż 
one się tam przedstawiały. Otóż sam

Mowa posła ts. flr. Jajfliewsliegt),
wygłoszona w Izbie poselskiej na dniu 

20 marca 1889 roku.

M. P.! Referent komisyi budżetowój, 
poseł hr. Kanitz, streścił nam wczoraj 
obraz pracy komisyi kolonizacyjnój i 
wprawdzie pokazał nam strony jasne te­
go obrazu i wezwał nas do wyrażenia 
komisyi kolonizacyjnój uznania i podzię­
kowania za działalność, jaką w roku ze­
szłym rozwinęła. Ja nie mogę się do 
tego uznania i tego podziękowania przy­
łączyć, przeciwnie starać się będę zwró­
cić uwagę waszę na strony ujemne dzia­
łalności komisyi kolonizacyjnój. Nie my­
ślę wcale członkom komisyi kolonizacyj­
nój ujmować, gdyż jestem tego przekona­
nia, że panowie ci wykonują tylko to, 
co im instancya centralna] poleci. Dla

w taki to sposób powstaje ubytek lu- 
duości w prowiucyacb, o które tu idzie.

Dalej wyjaśnia nam tak liczną emi­
gracyą ta okoliczność, że właśnie w tych 
częściach prowincyi, w którój komisya 
kolonizacyjna działalność swą uajbardziój 
rozwija, wywierana jest wielka presya na 
luduość, zuajdującą się w zakupionych 
dobrach. Może jeszcze przy rugach wy­
borczych nadarz; się sposobność pomó- 
wieuia o tóm, jak wielką presyą urzę­
dnicy komisyi właśnie podczas wyborów 
ua ludność miejscową wywierali. Dodajmy 
do tego presyą ua polu szkólnictwa, o 
czóin jeszcze dziś pomówimy, a z faktów 
tych przekonamy się, że działalność ko- 
misyi kolonizacyjnój popiera znacznie emi­
gracyą na polu, jakie wytworzyła ustawa 
z dnia 26 kwietnia 1886.

Mości Panowie, że komisya koloniza­
cyjna nie umie sobie dać rady z całą 
czynnością, jaką w obrębie swego zakresu 
rozwija, to pokazuje się po dwóch latach 
jój istnienia w tóm, że już obebuie nad­
chodzi znacznie mniejsza liczba podań o 
parcele, pomimo że komisya kupującym 
tak korzystne stawia waruuki. Sprawo­
zdanie komisyi świadczy o znacznie mniej­
szej liczbie zgłoszeń w ostatnich czasach 
w stosunku do czasów dawniejszych ; czy­
tamy tam dalej, że to zmniejszanie się 
podań nastąpiło w sposób naturalny. Tak 
jest, to zmniejszanie się nastąpić musiało 
zupełnie w sposób naturalny, bo przewa­
żna część ludzi, którzy wnieśli oferty do 
komisyi kolonizacyjnój, przekonała się, iż 
korzyści, jakie przytóm mieli na widoku, 
osięgnąć nie mogli. Sprawozdania po­
wiada nam wyraźnie :

W liczbie zgłaszających się w pier­
wszym czasie aspirantów było, jak 
późniejsze pertraktacye wykazały, 
bardzo wiele ludzi, którzy się spo­
dziewali, że kosztem fiskusa będą 
mogli robić spekulacye i którzy są­
dzili, że z matemi zasobami dojdą do 
większych majątków.

M. Panowie, to jest zupełnie natnral- 
nóm, albowiem ludzie, chcący się osiedlić, 
chcą tóż zrobić dobry interes kosztem 
opodatkowanych, a jeżeli tak dobrego 
interesu, jakiego się spodziewali, nie zro­
bią, to spokojnie się cofają.

Powiedziano dalój w przedłożonóm 
nam sprawozdaniu, że właśnie u koloni­
stów objawia się skłonność do urządzania 
się po nad stan i stosunki i wprawdzie 
u znacznój liczby tychże, a 
więc u ludzi, którym komisya grunta już 
przekazała i którzy je już posiadają.

M. Panowie, jeżeli ludzie ci nie wy­
chodzą na swoje, natenczas usiłują oni 
przypodobać się rządowi na innóm polu, 
na polu politycznóm. Tym sposobem po- 
wstają spory pomiędzy tymi ludźmi, mia­
nowicie pomiędzy sąsiadami, i tym sposo­
bem działalność, którą właśnie się zaj­
muje komisya kolonizacyjna, nie wpływa 
dodatnio na stósunki pokojowe pomiędzy 
ludnością.

M. Panowie, przechodzę teraz do stó- 
sunków wyznaniowych. Z góry było do 
przewidzeuia, chociaż rząd tego przyznać 
nie chciał, że kolonizacya wyzyskiwana 
będzie na rzecz propagandy protestau- 
ckiój. Ludność katolicka w monarchii 
nie ma właściwie tak wielkiój skłonności 
do wypędzania i wypierania starych wła­
ścicieli z ich własności, i nie głosi za­
miarów, jakie zbyt często objawiali roz­
maici koloniści protestanccy. Ztąd jest 
to zupełnie naturalnóm, że mała tylko 
liczba katolików zgłasza się o takie par­
cele kolonizacyjne. Ztąd tóż pochodzi, 
że na ogólną liczbę 593 aspirantów w 
roku zeszłym przypada 561 ewangelików, 
a więc 95 prct., a tylko 5 prct. katoli­
ków i menonitów.

Właśnie dla protestanckich kolonistów, 
których liczba stósunkowo jest przeważa­
jąca, stara się rząd królewski na wszy­
stkich polach być pomocnym i dopomaga 
im tak na polu religijnóm, jak i przy za­
kładaniu szkół. Nie mam nie przeciwko 
temu, gdy rząd w tym kierunku dopo­
maga swym poddanym, ale jeżeli się to 
dzieje w sposób taki, jak to widocznie 
rząd królewski postępuje, to twierdzić nie 
mogę, że tu uwzględnione bywają stósunki 
parytetycznośei. Mamy bardzo wiele gmin 
katolickich, które potrzebują pomocy na 
polu religijnóm. Dla nich nie czyni się 
tyle, co się czyni na wielką skalę dla 
gmin ewangelickich. A więc i tu oba­
wiać się należy zmiany w stósunkach re­
ligijnych i obawiam się też, że właśnie 
pod tym względem nie nastanie w naszój 
prowincyi i w Prusach Zachodnich spra­
wiedliwe załagodzenie rozmaitych wyzna­
niowych stosunków i że przy tóm wysuną



się naprzód religijne różnice, a z czego 
powstaną niezadowolenia, które przyczy­
nią się tylko do zaburzenia spokoju po­
między rozmaitemi wyznaniami i narodo­
wościami.

Mości Panowie, powiedziałem, już że 
właśnie komisya kolonizacyjua przyczynia 
się do popierania znacznój emigracyi z 
odnośnych prowincyi, a my, co na te 
stosuuki zbliska patrzymy, wiemy bardzo 
dobrze, co o tein lnduość miejscowa sądzi 
i jak się czuje dotkniętą rozporządzenia­
mi król, rządu. Jeżeli ludność polska 
widzi, że nie ma takich samych praw, 
co inne wyznanie i iuna narodowość, że 
tylko faworyzuje się Niemców a postpo­
nuje się i uciska Polaków, to zupełnie 
jest to natura lućm, że się nie czuje szczę­
śliwą w swej ojczyzuie i decyduje się 
szukać szczęścia gdzieindzićj, gdzie znaj­
dzie zadowolenie. Mości Panowie ubytek 
sił roboczych, który tym sposobem po- 
wstaje, jest tak znaczny, że podobno urzę­
dnicy rejeticyjui, jak prezes rejencyi Hep- 
pe z Gdańska, powzięli tę dziwną myśl 
przywołauia na miejsce emigrującój ludno­
ści Chińczyków.

(Słuchacie! słuchajcie!)
Polityka, która tak daleko doprowa- 

wadziła, że w miejsce ludności clirze- 
ściańskićj przywołuje się Chińczyków, 

(Słuchajcie! Słuchajcie!) 
taka polityka nie da się rzeczywiście 
krytykować, bo krytyka leży sama w 
wiadomości, przez gazety głoszonój. W 
Ameryce, dokąd ludzie wszelkiego ro­
dzaju emigrować mogą, wypierają Chiń­
czyków, a w wielkićm państwie chrze- 
ściańskićra, w Prusach, kiełkuje myśl po­
wołania Chińczyków w miejsce krajowćj 
ludności, którą wypędzono rozmaitemi 
przepisami! Sprawa ta zdaje się nad­
zwyczaj śmieszną, byłaby atoli, gdyby się 
sprawdziła, wielce poważną, gdyż dałaby 
właśnie obraz jak najsmutniejszych sto­
sunków, jakich sobie nikt * wyobrazić 
nie zdoła; sądzę, że rząd królewski wy­
stawiłby sobie sam przez to rozporządze­
nie świadectwo, któreby pomyślnie brzmieć 
nie mogło.

Nie będę się głębićj zapuszczał w 
sprawę działalności komisyi kolonizacyj- 
nćj, jest to dla nas bardzo przykro, gdy 
mamy rozprawiać o rozwoju prac tćj ko­
misyi i o postępach tego wszystkiego, co 
z nią stoi w związku.

Zdaje mi się atoli, Al. P., że każdego 
czasu wolno rzucić pewien pogląd na to, 
czego dokonano w monarchii pruskićj za 
pomocą praw wyjątkowych przeciwko Po­
lakom. Gdy w przyszłości bezstronny 
historyk zajinie się czasami, w których 
żyjemy, i gdy dojdzie do osądzenia roz­
porządzeń, zawartych w tych ustawach 
wyjątkowych, natenczas przy wydawaniu 
sądu o nich przyjść musi do tego prze­
konania, że ludność polska nie dała ża­
dnego powodu do uchwalenia podobnych 
środków i że w niczem nie zawiniła, 

(Wielka prawda! na ławach polskich 
i w centrum)

a najmnićj można przypisywać nam, po­
słom tćj ludności, winę, żeśmy je wy­
wołali.

Sądzę albowiem, żeśmy usilnie się 
starali i stawali tu w tćj Izbie w obronie 
świętych interesów religii i narodowości, 
których obronę i zachowanie ludność nam 
tak gorąco poleciła. Jeżeli rząd króle­
wski wystąpił tu z środkami, które we­
dług mojego przekonania, tak dziś jak 
i dawnićj sprzeciwiają się konstytiicgi, 
w każdym razie tenorowi kons;ytucyi, 
ponieważ naruszają zasady prawa kardy­
nalnego, iż wszyscy poddani są w obee 
prawa równi, — to naszym obowiązkiem 
jest, otwarcie przy każdćj sposobności, 
gdy się zajmujemy sprawą wykonywaną 
rozporządzeń rządu na jakiembądź polu, 
wypowiedzieć, że uważamy każde usta­
wodawstwo wyjątkowe w życiu państwo- 
wem za niesprawiedliwe, za niezgodne 
z ogólnemi zasadami moralności chrze- 
ściańskićj i za wprost niemoralne w jego 
skutkach i rezultatach.

Mości Panowie, ustawy wyjątkowe są 
niesprawiedliwe i nieszlachetne w calem 
swćm założeniu, są niesprawiedliwe pod 
względem redakcyi i treści, są niespra­
wiedliwe pod względem wykonywania i 
zdaje mi się, że byłoby na czasie, aby 
rząd królewski i większość tćj Izby roz­
ważyła, iż przez takie postępowanie nie 
sprowadzi się wśród całćj ludności poko­
ju, a jestem zdania, że ci panowie, 
którzy tu tak wiele rozprawiają o uczu­
ciach narodowych i którzy tak wysoko 
swe narodowe uczucia cenią, co z naj­
większym uznaniem oceniam i podziwiam, 
postawią się zawczasu właśnie na pod­
walinie wysokich etycznych zasad, któ­
rych tu w tej Izbie bronimy, iżby zgo­
towany był koniec także tćj wyjątkowćj 
ustawie z dnia 26 kwietnia 1886, iżby 
zaprzestano dalćj ją wykonywać i iżby 
rząd królewski milionów, jakie wydaje na 
wyparcie i stratowanie jednćj części swćj 
własnćj ludności, użył raczćj na podnie­
sienie w każdym kierunku dobrobytu tćj 
niesprawiedliwie uciśnionćj ludności i iżby 
był sprawiedliwym w równy sposób i w 
równćj mierze dla wszystkich podda­
nych państwa.
(Huczne brawo na ławach polskich i w 

centrum.)

Na wywody ministra Lucjusza i pana 
Puttkamera odpowiedział jeszcze poseł 
ks. dr. Jażdżewski:

Mości Panowie! Panu ministrowi Lu­
cjuszowi winieniem odpowiedzieć, że li­

czby, przezemnie podane, zaczerpnąłem 
z urzędowego rocznika statystycznego. Je­
żeli liczby te, pochodzące z cesarskiego 
urzędu statystycznego, nie są poprawne, 
to wiua nie leży po mej stronie, lecz spada 
na odnośny urząd.

Panu Puttkamerowi z Plawt odpowiem 
kilku słowy. Dziwi! się ou, że poruszy­
łem tu sprawozdanie z nr. 41 grudziądz- 
kiego -Geselligera“, w którym według 
jego zdania, znajdują się różne fałszywe 
twierdzenia. M. P., na to winieniem od­
powiedzieć, że sprawozdauie to „Geselli- 
gera“ wywołało w całej prawie prasie 
wielkie wrażenie i że z tego powodu wi­
działem się zuiewolouym wystósować do 
p. Puttkamera pytauie, czy sprawozdauie 
to, co do kwestyi wydalań, jest w głó­
wnej swćj części prawdziwe. P. Putt­
kamer potwierdził prawdzi­
wość tego s p r a w o z d a u i a w g ł ó- 
wuych punktach.

(Słuchajcie!)
a na to w z u p e ł n 6 j zgodzie ze 
samym p. Atft&amerem przytoczyłem tu 
dziś jego oduośne zdauie.

(Słuchajcie!)
M. P. mówię tu jedynie o tym pun­

kcie, który stanowi treść główną, t. j. o 
słowach p. Puttkamera, o których ga­
zety pisały, odnoszących się do brata 
jego p. ministra Puttkamera. Nie rozu­
miem więc, zkąd p. Puttkamer dziś wy­
powiada zdumienie z powodu podniesie­
nia sprawy, w którćj powinien był mnie 
w sposób lojalny zrektyfikować, gdym go 
o to pytał — i nie rozumiem, jak się 
może czuć spowodowanym do traktowa­
nia sprawy tćj w ten sposób, w jaki to 
właśnie uczynił.

Na dalsze wywody p. Puttkamera od­
powiedział jeszcze p. ks. dr. Jażdże­
wski.

Zdaje mi się, że znam język niemie­
cki o tyle, iż p. Puttkamera zrozumieć 
®ogę, — i z tego, co powiedziałem, nic 
nie cofa m. Wystósowałem przed - 
wczoraj do p. Puttkamera wyraźne 
zapytanie czy mowa, jaką rzekomo 
miał na zebraniu zaehodnio-pruskiego sto­
warzyszenia centralnego, co do treści i 
w głównych swych zarysach jest prawdzi­
wą. Nie słyszałem, aby p. Puttkamer był 
zaprzeczył prawdziwości sprawozdania, 
przeciwnie oświadczył mi, że to, co tam 
rzekomo wypowiedziano, jest prawdą i 
wskutek tego oświadczyłem, że gotów 
jestem sprawę tę tn poruszyć; powiedzia­
łem wyraźuie p. Puttkamerowi, że spra­
wę tę poruszę i był on co do tego ze mną 
zupełnie zgodnym. Nie wiem, na czćmby 
nieporozuminuie. miało polegać. Jeżelim 
p. Puttkamera źle zrozumiał, to ubolewam 
nad tćm, sądzę atoli, żem go źle nie 
zrozumiał.

Poseł ks. dr. Jażdżewski odezwał 
się jeszcze raz w następujące słowa:

Mości Panowie, konstatuję niniejszćm 
ponownie, że p. Puttkamer ani słowa 
nie mówiło tćm, iż w odnośnćm 
sprawozdaniu „Geselligera“ znajduje się 
nieprawda, lub jak się on wyraża „blech“. 
Gdyby nie był to powiedział, byłbym się 
naturalnie strzegł poruszyć, tę sprawę w 
sposób, w jaki to uczyniłem. W ogóle 
dziwi mnie to niepomiernie, że spra­
wie, którą od tygodnia cała prawie 
prawie prasa poruszyła, p. Puttkamer 
nie zaprzeczył i nie sprostował słów w 
usta mu wkładanych. Gdyby to był u- 
czynił, toby nie były one tu powtarzane, 
a już wcale nie byłbym sprawy tćj po­
ruszył, gdyby był w o b e c mnie o- 
świadczył, że sprawa została w gaze­
tach fałszywie przedstawiona. Tego nie 
uczynił i przy tem obstaje.

----------------- ---- /

Mowa posła ta. Jr. Menlie»,
wygłoszona w Izbie poselskiej na dniu 

80 marca 1889 roku.

Mości Panowie ! Deputowany p. Seer 
wyraził się tu w obelżywy sposób o 
współrodaku moim, członku Izby panów, 
p. Kościelskim — jakoby p. Kościelski 
nieprawdę był powiedział w Izbie panów 
o pewnym niemieckim obywatelu, który 
pośredniczyć miał przy kupnie dóbr ja­
kichś — że dalćj było honorowym obo­
wiązkiem p. Kościelskiego cofnąć swe 
twierdzenia. O ile ja wiem, to p. Ko- 
ścielski sprostował tćż w Izbie panów 
pierwotne swe twierdzenie. Nie mogę 
się tu wdawać w tę kwestyą, czy spro­
stowanie to wystarczyło p. deput. Seer; 
ale to mu tylko powiem, że nie ma ani 
prawa, ani legitymacyi do tego, aby da­
wać p. Kościelskiemu nauki w kwestyi 
honorowych obowiązków.

(Wielka prawda! na ławach'polskich.)
Bardzo więc proszę deputowanego p. 

Seer o to, aby we własnym interesie swym 
nieco ostrożniejszym był w obrażaniu in­
nych członków sejmu.

A teraz, aby odpowiedzieć p. mini­
strowi, pocznę od tego, na czem on skoń­
czył. Kiedy mój przyjaciel Jażdżewski 
dotknął tu kwestyi niebezpieczeństwa, fa­
ktycznie już istniejącego faworyzowania 
interesów protestantyzmu przez system ko- 
lonizacyjny — przeczył p. minister twier­
dzeniom jego, oświadczając „że tenże sam 
stosunek procentowy zachodzi przy meldo- 
waniach się i uwzględnianiach protestan­
ckich i katolickich interesentów.“ Popro­
szę więc tylko p. ministra o to — aby

zechciał przyjrzeć się dobrze owemu sto­
sunkowi procentowemu w ogólnej liczbie 
katolickich i protestanckich kolonijnych 
kandydatów. Liczba katolików w obec 
liczby protestantów ma się tu po prostu 
jak jedno do dziesięciu.

W obec faktycznych tych liczb — któ­
rym nie zaprzeczy i p. minister — muszę 
przecież stawić pytania: komu to z czasem 
posłuży ta kolonizacya? Katolikom czy 
też protestantom?

Możua z góry było przewidzieć, że ka­
tolików- nic tak dalece ciąguąć uie będzie 
do owej kolonijnej spekulacyi; nie mogą 
oni czuć poszczególnego popędu do wy­
pierania swych współwyznawców z rodzin­
nych ich miejscowości.

Jeżeli zaś mówię tu o „wypieraniu,“ 
„wypychaniu,“ to nie mówię już wcale o 
owych właścicielach dóbr, co to niestety 
dobra swe sprzedają dobrowolnie — ale 
mówię o biednych rodzinach robotuiczych, 
o służebnych, o służebnicach, slow.-m o 
całym owym zastępie, który mieszkał w 
dobrach tych — a który tam, gdzie się 
rozwielmożniła kolonizacya, traci zupełnie 
chleb i egzysteueyą. Jeżeli znaleść się 
zaś mają chłopi niemieccy, którzy nic so­
bie nie robią z takich względów, gdzież 
ich to natenczas szukać trzeba ?

Niemieckich katolików istnieje u nas 
tylko bardzo mały stósuukowo procent. 
Chłopi niemieccy z innych okolic Niemiec 
nie będą czuli wielkiej ochoty wyprowa­
dzania się do Prus. Zuają oni dobrze 
trudności, z któremi walczyć muszą w Pru­
sach katolicy — wiedzą, jaki ich ucisk 
spotyka na polu szkoły i nauki. Nie 
zechcą oni zamienić wolności, jakićj uży­
wają w iunych państwach, na ucisk istnie 
jący w tym względzie w Prusach. Po­
dążą chętniej wreszcie i do Ameryki, 
gdzie nie doznają przymusu szkóluego po­
łączonego z państwowym monopolem. 

(Bardzo słusznie ! w ławach polskich).
W ten sposób więc naturalnym z bie­

giem okoliczności, komisya kolonizacyjua 
zamieni ;iię z czasem w olbrzymią iusty- 
tucyą ku krzewieniu protestantyzmu. 

(Wielka prawda!)
Jeżeli bowiem mało jest w naszych 

prowincyach niemieckich katolików, to za 
to pograniczne prowincye: Pomerania, 
Marchia i Ślązk doluy, dostarczą dosta- 
tecznćj liczby protestanckich kolonistów.

M. P.! Zgodzę się tu zupełnie na 
to, na co wskazał już mój przyjaciel Jaż­
dżewski — że nie można za ową nie­
zmierną przewagę kolouistów protestan­
ckich w obec katolickich składać całćj 
winy na pana ministra rolnictwa lub też 
p. przewodniczącego kolonizacyjnćj komi­
syi — że nie można zarzucić im chęci 
zupełnego wykluczenia katolików od ko- 
lonizacyjnego dzieła. Przeciwnie — wie­
rzę nawet, że pewna liczba niemiecko- 
katolickieh osadników tworzyłaby mile 
widziany stafaż w całćm owćm przedsię­
wzięciu. Ale tego rodzaju „stafaż“ ni­
komu z nas nie zamydli oczu. Samo już 
położenie jeograficzue, faktycznie istnie­
jące stósunki z konieczności doprowadzą 
do tego — że katoliccy osadnicy wezmą 
w kolouizaeyi udział co najwięcćj w do­
tychczasowym procentowym stósuuku „je­
dnego do dziesięciu.“

Efektem, skutkiem końcowym będzie 
więc to, że cala kolonizacya stauie się 
tylko dziełem krzewienia protestantyzmu 
w tych trzech wschodnich prowincyach, 

(Bardzo słusznie ! w ławach polskich) 
a taką sprawę popierać musimy płace­
niem ciężarów i podatków nie tylko sami 
my Polacy — ale czynić to muszą i owe 
9 milionów pruskich katolików. M. P.! 
ostatecznego tego celu kolonizacyi nie tai 
sobie bynąjmnićj ani niemiecko - prote­
stancka, ani nawet pólurzędowa lub urzę­
dowa prasa ; dobrowolnie rządowe gazety, 
jak n. p. „Deutsches Tageblatt“, uważają 
to za rzecz nader naturalną, że „w pierw- 
szel linii przyciągani być mają ewanie- 
liccy osadnicy.“

Nie potrzeba tego przyciągania! Jak 
już wykazałem, owi ewanieliccy Niemcy 
przyjdą sami przez się! „Nordd. AUg. 
Ztg.,“ która przecież co najmnićj jest 
półurzędową, przedrukowuje bez wszelkich 
uwag i krytyk elukubracyą „Kónigsber- 
ger Hartungsche Ztg.,“ żądającą po pro­
stu „powiększenia kolonizacyi ludności 
protestanckićj w prowincyi poznańskićj i 
w dystrykcie Wisły — jako jedynego 
skutecznego środka ku poparciu i prospe­
rowaniu niemieckićj narodowości.“

Mości Panowie! Oto więc takie pi­
smo, jak „Nordd. Allg. Ztg“ nie przeczy 
nawet wcale owemu zamiarowi protestan- 
tyzacyi. Naturalnie budują się i ewanie- 
lickie szkoły i kościoły, jak widzimy 
to i ze sprawozdania. Osadnicy ewanie­
liccy mają więc w tym względzie wszelką 
jak największą wygodą.

Podęzas gdy katolicy szkoły swe i ko­
ścioły z własnych pieniędzy muszą budo­
wać, to dla tamtych stawiają się bardzo 
piękne szkoły — a z czasem to samo na­
stąpi i co do kościołów.

M. P.! Czytając sprawozdanie nieraz 
trzeba się było uśmiechnąć nad tem, że 
owa kolonizacya spełnia ostatecznie wręcz 
socyalistyczną mrzonkę. Jest to „en pe­
tit“ czysto socyalistyczne przedsiębiorstwo. 
Tworzą się niejako falanstery dla obywa­
teli państwa, którym państwo buduje za­
budowania gospodarcze, kupuje inwentarz, 
drenuje grunta i t. d. i t. d.

Przy zakupnie góruje wielokrotnie pe­
wien plan strategiczny, i to plan zacze- 
pny nie tylko przeciw samym Polakom, 
ale w ogóle przeciw katolikom.

Od komisyi redakcyjnćj
Koła poseł, polskiego w Wiedniu.

(Posiedzenie z dnia 17 marca 1889 r.)
I. Prezes p. Jaworski, zdaje sprawę z de­

putacyi w sprawie wykonania ustawy o 
opodatkowaniu spirytusu.

1) W sprawie wniosku p. Rubowskiego 
otrzymał prezes Koła w ministerstwie 
finansów odpowiedź: a) że kontyngent 
ostatecznie już rozdzielono, tak właściwy 
kontyngent, jak i kontyngent uzupełnia­
jący ; sprawa ta już odeszła do finanso­
wej dyrekcyi. Stały kontyngent stano­
wczo postanowiono, uzupełniający rozdzie­
lono ; b) w wypadkach dzierżaw żądano 
dwuletnich kontraktów a nie przyjęto 
jednorocznych, stało się to na podstawie 
art. 2, § 4 instrukcyi powziętćj zgodnie 
z wnioskiem p. Frommla na ankiecie 
w sprawie rozporządzeń wykonawczych 
ustawy o opodatkowaniu spirytusu posta­
wionym ; c) w sprawie kaucyi na mocy 
instrukcyi całą sumę złożyć należy. Dla 
ułatwienia zawarło ministerstwo umowy 
z Creditanstalt i z Bankiem dla krajów 
i użyczyło im kredytu do pół miliona. — 
Kto potrzebuje kaucyi, udaje się do Banku, 
a Bank pożycza za Ya0/»- Oświadczono, 
że w chwili zapłacenia podatku nastę­
puje natychmiastowe uwolnienie kaucyi 
w wysokości zapłaconego podatku. Wy­
dano w tym kierunku ścisłe pouczenia, a 
mianowicie w sprawie tarnowskićj.

2) W sprawie wniosku p. Kozłowskiego, 
wręczył paszes odnośne wskazówki refe­
rentowi ministerstwie finansów ; uznano 
życzenia w zasadzie za słuszne; zegary 
zapasowe już wysłano; nad osadzeniem 
stałych monteurów w Galicyi przyobie­
cano się zastanowić.

P. Rutowski uważa żądanie 2-letnich 
koutraktatów za wadliwą interpretacją 
ustawy i stawia wniosek :

„Koło poleca członkom komisyi gorzel- 
niczćj zastanowienie się nad rozporządze­
niem wykonawczem do ustawy o opodat­
kowaniu spirytusu“.

P. Bobrzyński zaznacza, że komisya 
ma już na podstawie uchwały Koła kom- 
petencyą do działania w powyższym kie­
runku. Koło poprze niewątpliwie akcyą 
komisyi, o ile to okaże się potrzebnćm.

P. Kielanowski zaznacza brak jedno­
litości w wykonaniu ustawy o opodatko­
waniu spirytusu. Kontrakta jeduoroczne 
w jednych miejscach przyjęto, w innych 
odrzucono.

Prezes Jaworski zaznacza, że wniosek 
Rutowskiego jest zbytecznym, i tak bo­
wiem komisya będzie zwołaną i sprawę 
tę załatwi.

P. dr. Rutowski uważa, że poruszenie 
tćj sprawy w Kole wystarczy, i nie na­
lega na poddanie swego wniosku pod 
głosowanie.

P. hr. Piniński przytacza nieprawidło­
wości w wykonauiu ustawy gorzelnianej.

II. Prezes Jaworski oznajmia, że me- 
moryal w sprawie żądania od gmin i ob­
szarów dworskich pisarzy biegle piszą- 
cych po niemiecku w komisyach dla kla- 
syfikacyi koui wręczył ministrowi dla 
obrony krajowćj.

III. Prezes Jaworski oznajmia, że 
nadeszła petycya reprezentacyi Kołaczyc 
z prośbą, ażeby kolćj Jasło Rzeszów pro­
wadzić przez Kołaczyce.

P. Skarszewski ubolewa nad przeszko­
dami ruchu na kolei podkarpackićj z po­
wodu zasp śnieżnych. P. dr. Rutoioski 
zaznacza, że projekt kolei Jasło-Rze- 
szów, podjęty <(|łącznie dla celów stra­
tegicznych, nie jest ekonomicznie szczę­
śliwie wybrany; potrzebna byłaby linia 
Jasło-Dębica, ale skoro państwo tę linią 
chce budować na koszt państwa, to trzeba 
ją przyjąć. P. Biliński wyjaśnia, że cel

Doniesiono mi tu o pewnym wypadku 
z Prus Zachodnich; Polak pewien był 
jedynym polskim właścicielem a zarazem 
co prawda i jedynym Polakiem we wsi 
Wielkich Jęcznikacb, powiatu człucho- 
wskiego. Posiadłość ta zewsząd uaokół 
otoczoną jest samemi niemieckiemi miej­
scowościami, tak że Polak ów pozostał 
jeszcze sam jeden niejako gdyby pustel­
nik pośród czysto niemieckićj ludności. 
Mimo to komisya kolonizacyjua zakupiła 
jego gospodarską posiadłość. „Dla czego 
to?“ pytano się wówczas w Prusach Za­
chodnich. Rządowi zależało na posiadło­
ści tćj — zamkniętćj w okół szczeluie 
przez niemieckich katolików — ponieważ 
ehciał tam posiadać puukt oparcia dla 
protestanckićj propagaudy a zarazem i 
dla wyborów. Ztąd tćż stało się tak, 
jak powiedziałem.

Przyjaciel mój, ksiądz Jażdżewski 
wskazał i ua to, że wykonanie prawa, 
co się tyczy zakupua polskich gospo­
darstw, wprost sprzeciwia się inteucyom 
tegoż prawa — według słów wyrzeczo­
nych tu przez p. kanclerza państwowego. 
Wszakżeż to przecież chciano tylko ową 
niedobrą polską szlachtę wyprzeć z sie­
dlisk jćj dziedzicznych — a wszakżeż to 
przecież chłop polski miał pozostać nie­
tkniętym.

Pan minister rólnictwa powołuje się 
ua to, że w roku zeszłym zakupiono tyl­
ko 26 chłopskich gospodarstw. W ogóle 
przecież od czasu zawotowauia niniejszćj 
ustawy zakupiono już znaczną bardzo 
liczbę gospodarstw chłopskich — a z ro­
ku na rok stósunek ten może przecież 
jaszcze wzrasta'.

(Dokończenie nastąpi)

kolei jest przeważnie strategicznym ; prze­
ciwko zaspom użyje zarząd kolejowy sto­
sownych środków. P. Jaworski proponuje, 
ażeby petycyą Kołaczyc oddać p. Biliń­
skiemu do załatwieniu. P. Struszkie- 
wicz uważa, że odnoga Rzybówka - Kro- 
suo jest potrzebna. P. Biliński twierdzi, 
że rzeczona odnoga jest niepotrzebna dla 
wojska — życzyłby sobie jednak przyjścia 
do skutku tćj odnogi; o kosztach Lie te­
raz czas mówić.

Petycyą Kołaczyc uchwala Koło przy­
dzielić p. Bilińskiemu.

IV. Do komisyi „fur die Seemanus- 
ordnung“ uchwala Koło wybrać posła 
hr. Borkowskiego.

V. W sprawach stojących u a po­
rządku dzieuuym: a) traktatu z Luksem­
burgiem dotyczącego prawa ubogich, 
b) kouwencyi dodatkowćj z Niderlandami 
w sprawie podróżujących agentów han­
dlowych uchwala Kuło głosować z& wnio­
skami komisyi ekouomiezućj. <

VI. W sprawie wuiosku p. dońskie­
go zabierali glos pp. Cieński, Bobrzyński, 
prezes Jaworski, Kozłowski, Madeyski, 
Rutowski, J. E. Zaleski, hr. Piniński, 
Gniewosz. Co do wuiosku i rozprawy 
uchwaliło Koło poufność.

VII. Poseł Biliński przedstawia Kołu 
sprawę petycyi o zmianę ustawy o za­
bezpieczeniu robotników na wypadek cho­
roby. Koło przyjmuje przedstawione 
przez referenta p. Bilińskiego wnioski 
komisyi przemysłowćj.

VIII. Na wniosek prezesa Jawor­
skiego wybiera Koło do komisyi aukieto- 
wćj w sprawie dostaw wojskowych posłów 
J. E. ks. Czartoryskiego, Niemczynowskie- 
go, Popowskiego, Rutowskiego i Strusz- 
kiewicza.

IX. Koło przystępuje do rozprawy 
szczegółowćj nad budżetem a mianowicie 
nad działem ministerstwa wyznań i oświe­
cenia.

W rozprawie wzięli udział posłowie : 
Sawczyński, Madeyski, ks. Czartoryski, 
Rutowski, Bobrzyński, Niemczy now ski, 
hr. Piniński, Czerkawski, ks. Chotkowski, 
Wł. Czaykowski, Kozłowski, ks. Kopy- 
ciński, prezes Jaworski. Ze względu na 
okoliczność, że sprawy, które były przed­
miotem obrad, w Izbie nie są jeszcze za­
łatwione; ogłoszenie odnośnych rozpraw 
Koła przed załatwieniem tychże spraw 
w Izbie jest taktycznie niewłaściwćm.

P. Bobrzyński stawia wniosek : „Koło 
przyjmuje do wiadomości kierunek, jaki 
w sprawie szkólnćj p. Bobrzyński jako 
sprawozdawca komisyi budżetowćj ma za­
znaczyć.“ Koło przyjmuje wniosek p. Bo- 
brzyńskiego i upoważnia oprócz tego pp. 
Sawczyńskiego i Rutowskiego do zabra­
nia głosu w Izbie w imieniu Koła.

X. P. Kozłowski stawia i uzasadnia 
wniosek :

1) Zważywszy, że w wielu okolicach 
Galicyi na podania wniesione w jesieni 
w celu otrzymania opustów z powodu 
szkód przez myszy zrządzonych władze 
nie udzieliły żadnćj odpowiedzi, pomimo, 
że § 8 ust. z dnia 6 czerwca 1888 nr. 
81 natychmiastowe załatwianie podobnych 
podań nakazuje.

2) Zważywszy, że wydarzył się wy­
padek, w którym władza wbrew § 4 sub. 
2 ust. z dnia 6 czerwca 1888 i wbrew 
instrukcyi wykunawczćj z dnia 1 lipca 
1888 nr. 105 w odpowiedzi danćj stronie 
ustawą rzeczoną w ten sposób interpre­
towała, iż opust podatkowy można otrzy­
mać tylko za szkody na plonach, ale nie 
na zasiewach zrządzone.

3) Zważywszy, że jedno z c. k. sta­
rostw podanie o opust wniesione w gru­
dniu zwróciło stronie z prawnie nieuza- 
sadnioućm nadmienieniem, „iż doniesienie 
o szkodach ma być uczynionćm w czasie, 
kiedy takowe na miejscu w polu przed 
zebraniem plonów sprawdzone być mogą“.

4) Zważywszy, że po przeoraniu ozi­
min i po zasiewach wiosennych spraw­
dzenie szkody staje się uiemożliwćm.

5) Zważywszy, że przedstawiciel c. k. 
rządu radzca Mayer nadzwyczajne roz­
miary klęski przez myszy zrządzonćj w 
komisyi budżetowćj przyznał i uwzglę­
dnienie podać o opusty przyobiecał.

6) Zważywszy, że objaśnienia w in­
strukcyi z dnia 1 lipca 1888 r. nr. 105 
zawarte ustawy z dnia 6 czerwca 1888 
roku nr. 81 niewłaściwie obostrzają, Koło 
polskie:

1) Upoważnia prezydyum, ażeby wspól­
nie z deputacyą Koła przedstawiło c. k. 
rządowi powyższe sub 1), 2), 3), 4), 5) 
wyrażone nieprawidłowości i zażądało 
dokładnego a szybkiego pouczenia c. k. 
władz.

2) Poleca polskim członkom komisyi 
podatkowój zbadanie, o ile instrukeya z 
dnia 1 lipca 1888 r. nr. 105 odpowiada 
brzmieniu, duchowi i zamiarowi twórców 
ustawy z dnia 6 czerwca 1888 roku 
nr. 81.

P. Jaworski przemawia za wyborem 
deputacyi i proponuje pp. hr. Hompescha, 
Abrahamowicza i Kozłowskiego. Koło 
wniosek p. Kozłowskiego przyjmuje.

XI. P. Kozłowski wnosi: „Poleca 
się Prezydyum, ażeby wspólnie z depu­
tacyą Koła przedstawiło ck. rządowi po­
trzebę szybkiego uregulowania produkcyi 
i sprzedaży hainitu i nawozów solnych 
w Kałuszu po cenach nie wyższych jak 
w Strassfurth (loco Strassfurth) w myśl 
rezolucyi hr. Hompescha postawionćj w 
roku 1888 w Izbie, a przyjętćj w r. b. 
przez komisyą budżetową, 2) ażeby prze­
dłożyło ck. rządowi wszytkie odnoszące się 
do tćj sprawy objaśnienia — uprasza się



p. Hausnera o przemówienie w Izbie 
w tój sprawie.

Hr. Hompesch uważa nacisk w tój 
sprawie za potrzebny. Dr. Rutouski 
jest za tern, ażeby p. Hausner poruszy! 
tę sprawę w swojetn przemówieniu w 
sprawie soli. Wydział krajowy pracuje 
nad tą sprawą. P. Struszkiewicz popiera 
wniosek p. Kozłowskiego i zaznacza opie­
szałość władzy.

Koło wniosek p. Kozłowskiego przyj­
muje.

XII. P. Żuk-Skarszewski stawia wnio­
sek : „Koło poleca przewodniczącemu, aby 
upomniał się u c. k. rządu o wykonanie 
wreszcie uchwał sejmowych z dnia 28 
sierpnia 1877 roku i z dnia 10 paździer­
nika 1888 roku względem przeniesienia 
sądu powiatowego z Krynicy do Muszyny. 
P. Vayhiuger daje odnośne objaśuieuia.

Prezes p. Jaworski popiera powyższy 
wniosek, zastrzegając sobie czas i sposób 
załatwienia go.

Koło uchwala wniosek p. Żuka-8kar- 
szewskiego.

W mi oró Heilerem.

Smieró Schórera, senatora francuskie­
go i redaktora „Tempsa,“ o którój uam 
w tych dniach doniósł telegraf, pozostawi 
pustkę w stronnictwie protestanckióm, 
wolnomyślnóm i krytycznóm Francyi. 
Zmarły był osobistością wybitną. Był to, 
że tak powiemy, typowy człowiek. Teolog 
protestaut całą duszą, który odbył studya 
w Paryżu, Londynie i Strasburgu, kolej 
no profesor teologii w Genewie, krytyk 
literacki, zostawiający ośm tomów, iilozof 
ateusz, który ogłosił kilka artykułów 
tchnących smutkiem prawie rozpaczliwym, 
(zwłaszcza artykuł o „przesileniu wiary“) 
następnie redaktor „Tempsa,“ gdzie dru­
kował obok studyów literackich swoje 
„Listy o polityce zagranicznój,“ człowiek 
polityczny, umiarkowany i rozsądny, k|ó 
ry napisał książkę o „demokracyi i Frau- 
cyi,“ więcój zamiłowany — tak, jak Re- 
nau — w swych dziełach o ogólnój poli­
tyce, aniżeli w pracach krytycznych i fi­
lozoficznych — Schórer przedstawia do­
skonały typ protestanta nowoczesnego, 
który w rzeczach wiary dochodzi do naj­
wyższego stopnia krytycyzmu i agnosty- 
cyzmu, wziąwszy sobie za cel zgruntowanie 
podstaw protestantyzmu. Zstąpiwszy do'źró- 
dła chrześciaństwa przy migotliwóm świetle 
szkoły protestauckiój, Schórer czuł, że 
wstrząsają się wszystkie podwaliny jego 
wiary, która runęła też, jak wiara p. 
Jouffroy, pod natężeniem myśli niespokoj- 
nój i prawie zrozpaczonój, że nie ma już 
o co się zaczepić. Zycie Schórera tak, 
jak i Jouffroy’ego, jest wielką nauką. 
Jest ono pośrednią apologią katolicyzmu.

Jako polityk miał Schórer błyski zdro­
wego rozsądku: każdy człowiek oświe­
cony jest umiarkowanym.

Jako krytyk prowadził dzieło zniszcze­
nia. Nic nie uszanował, a kiedy pod 
koniec życia widział zbliżający się upadek, 
sam podniósł okrzyk trwogi i napisał sła­
wny artykuł o „przesileniu moralności.“ 
Z szczególną zaciekłością prześladował 
chwałę katolików: miał usposobienie po­
nure i zimną namiętność kalwina. Nie 
uchylił czoła nawet przed osobistością 
0. Lacordair’a, O. Ravignan’a, pana de 
Falloux, mnsgr. Dupanloup, Montalam- 
berta, Piusa IX i Leona XIII. Zaczepiał 
wszystko: obrzucił ciężkiemi sarkazmami 
wszystkie wielkie imiona. Z erudycyą 
ciężką i tchnącą pedauteryą, Schórer pro­
testował mianowicie przeciwko Encyklice 
o św. Tomaszu, jak gdyby rozumiał, że 
dzieło Leona XIII zada ciężki cios try­
umfującemu protestantyzmowi, przywraca­
jąc naukową jeduość w łonie katolicyzmu. 
Był więcój umiarkowanym i sprawiedli­
wym dla Encykliki Libertas, której cha­
rakter filozoficzny i mądrość polityczną 
pochwalał.

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin. 21 marca.
(44 posiedzenie.)

Prezydent Izby Levetzow zagaja posie­
dzenie o 2 godz. minut 20.

Przy stole rady związkowój: ks. Bismarck, 
Bötticher, Bronsart i inni.

Na porządku obrad drugie obrady nad eta­
tem dodatkowym i należącą do niego ustawą 
Pożyczkową. Przy etacie dodatkowym dla ad- 
ministracyi armii referuje imieniem komisyi 
budżetowój

Dep. Biirklin o treści tego projektu i za­
leca niezmienione przyjęcie le.uitatn rozpraw 
komisyi.

Lep. Ellrichshausen (str. Rzeszy) prze- 
tuawia za projektem, dep. Richter przeciwko 
projektowi, poczem projekt przyjęto.

W etacie dodatkowym dla marynarki za­
powiedziano podział naczelnój komendy w ma- 
rynarce w ten sposób, że naczelną komendę 
marynarki ma objąć komenderujący admirał, 
a administracyą nrzędn marynarki Rzeszy no­
wo kreowany sekretarz stanu.

Dep. Franckenstein przemawia w imieniu 
centrum przeciwko przyznaniu funduszów na 
1 f®or?anizacy4 .już w bieżącym etacie. Na- 

S ość nie może tu być tak wielką, kiedy po- 
zyeye te zamieszczono dopiero w etacie do­
datkowym.

Dep. Delbrück (str. Rzeszy) przemawia 
a projektem rządowym.

Dep. Richter odrzuca reorganizacyą zasa­
dniczo, nie tylko, ponieważ ten podział jest 
zbyteczny i pociąga za sobą nie dające się 
chwilowo obliczyć koszta, lecz głównie dla te­
go, że taki podział byłby dla marynarki samćj 
szkodliwy.

Książę Bismarck odpowiada nasamprzód 
dep. Franekensuinowi, który podawał w wąt­
pliwość nagłość sprawy, że należy rozważyć, 
iż Niemcy w roku ubiegłym przeszły dwu­
krotną zmianę tronu, że dawniejsi monarcho­
wie nie mieli takiego interesu dla marynarki, 
jak obecny cesarz, który, wstąpiwszy na tron, 
przedewszystkićm w interesie zachowania po­
koju miał przed sobą inne zadania i dopiero 
późnićj mógł się zdecydować, co w sprawie 
marynarki przedłożyć należy. Jeżeli p. Fran­
ckenstein uprzytomni sobie stanowisko naj­
wyższego dowódzcy, natenczas nie będzie nam 
z powodu spóźnionego przedłożenia robił za- 
rzutn. Nagłą stałaby się naturalnie to spra­
wa, gdyby widoki utrzymania pokoju miały 
się zachmurzyć. Dotychczasowy stan zmusił 
mnie do wielkiój wstrzemięźliwości, gdyż sta­
rałem się powstrzymać od wszelkiego mięsza- 
nia się do komendy marynarki. Lepiój więc, 
gdy zgodzimy się na rozdział, aby rozdzielić 
prawo cesarza i parlamentu. Naczeluy wódz 
marynarki ma być zbyt wysoko postawionym 
żołnierzem, aby mógł mieć coś do czynienia 
z kanclerzem i jego odpowiedzialnością. Cznję 
potrzebę, aby mój konstytucyjny obowiązek 
interweneyi ograniczony został stósownie do 
prz, |,i koirelytucyi. N.HZ-1 IL- dowództwo 
samo wyczerpuje jut siłę całego człowieka, 
tok, że nie ma czasu troszczyć się o admini­
stracyą i odpowiedzialność swoją w obec kan­
clerza bez narażenia na szwank swego obo­
wiązku. Dotychczasowy stósunek jest tak 
samo nienaturalny, jak gdyby minister wojny 
był równocześnie komenderującym jenerałem. 
Przez dziesięć lat i dłnżćj przebijałem się 
mozolnie przez moją skromność w mieszanin 
się (wesołość) i przez to unikałem zatargów. 
Ubolewałbym mocno, gdyby decyzyą w tej 
sprawie odroczono, lub projekt odrzucono.

Depp. Kardorff i Miquel oświadczają się 
za projektem, dep. Franckenstein oświadcza, 
że po wyjaśnienin sprawy przez ks. kanclerza 
glosować będzie za rozdziałem. Po krótkićj 
dyskusyi pomiędzy ks. Bismarckiem a dep. 
Richterem projekt rządowy przyjęto.

Następują drugie obrady nad projektem 
do ustawy o zniesieniu dotyczących przymusu 
czyszczenia przepisów ustawy o cłach od 
wódki.

Minister Böttcher oświadcza, że rząd i 
po. zniesieniu tych przepisów nie ustanie w 
usiłowaniach, aby wynikł odpowiedni sposób 
przymusowego czyszczenia. Po krótkićj uwa­
dze dep. hr. Mirbacha projekt przyjęto.

Na tem się skończyły obrady.
Przyszłe posiedzenie w sobotę 23 marca 

o godz. 11. (Trzecie czytanie dodatkowego 
etatu, drugie czytanie ustawy o Spółkach).

Koniec o godz. 48/«.

Z rozpraw Izby poselskiéj.
Berlin 21 marca.

(40 posiedzenie.)
Prezydent Koller zagaja posiedzenie o go­

dzinie 10*/4.
Przy stole ministeryalnym zasiedli mini­

strowie : Scholz, bar. Lucius, Maybach, 
Oossler, Herrfurth, późnićj dr. Schelling.

Na porządku obrad : Trzecie czytanie etatu 
za rok 1889/90.

W jeneralnćj dyskusyi zabierali głos de­
putowani : Rickert, hr. Limburg-Stimm, 
dr. Hammacher i deput. dr. Windthorst ; 
ostatni oświadcza, że centrum zgodzi się na 
wszelkie poprawki, mające na celu zaprowa­
dzenie oszczędności, że jednak w zasadniczych 
kwestyach głosu zabierać teraz nie będzie.

Przy etacie bezpośrednich podatków zapytuje
Dep. dr. Hammacher, czy i kiedy otrzy­

ma Izba zapowiedziane w mowie tronowej 
przedłożenie dotyczące reformy podatku do­
chodowego.

Minister finansów dr. Scholz. Rząd pra­
gnie naturalnie jak najgoręcćj, aby mógł jak 
najrychlćj przedłożyć wysokićj Izbie ustawy 
zapowiodziane w mowie tronewćj. Nie ulega 
wątpliwości, że co do najważniejszych pun­
któw, zaznaczonych w mowie tronowćj, umó­
wiono się już i ułożono naprzód z kr. mini­
sterstwem. Wobec niezwykłych trudności, ja­
kie to materya za sobą pociąga, nie należałoby 
się dziwić, gdyby mimo tego porozumienia 
ostateczne ukształtowanie i sformułowanie pro­
jektu wymagać miało dłuższych jeszcze ukła­
dów w łonie samego rządu.

W każdym razie mam nadzieję, że jeszcze 
w bieżącćj sesyi będziemy mogli przedłożyć 
ustawę, nie mogę atoli wziąć za to odpowie­
dzialności na siebie, ani tćż określić dokładnie 
chwili jćj wniesienia.

Dep. Rickert. Po tćm oświadczeniu win­
niśmy się przygotować na to, że o dyskusyi 
nad ustawą w bieżącćj sesyi mowy być nie 
może. Rząd nie może przecież żądać, abyśmy 
w lecie zajmowali się tą ustawą.

Następnie projekt przyjęto ; tak samo przy­
jęto po krótkićj dyskusyi etat administracyi 
loteryi, etat administracyi górnictwa, hutni­
ctwa i solanek, etat kolei.

Przy etacie ministerstwa spraw wewnę­
trznych wywiązała się dłuższa dyskusya, mia­
nowicie w sprawie znanego zakazn wydawni­
ctwa berlińskićj „Volks Ztg.“. Dysknsyą tę 
podamy jutro.

(Dokończenie nastąpi.)

NIEMCY.
* Berlin, 22 marca. Odroczony 

wiec katolików austryackich odbędzie się 
od 29 kwietnia do 2 maja w Wiedniu. 
Zgłoszenia przyjmuje dr. Simon Hage- 
nauer w Wiedniu, Wollzeile nr. 3, naj-

daléj do 20 kwietnia. Komitet ogłasza 
w wiedeńskim „Vaterlandzie“ krótką 
odezwę, która brzmi mnićj więcój jak na­
stępuje: „Wzywamy do ogólnego i li­
cznego współudziału w wiecu katolickim 
i mamy błogą nadzieję, że będą na nim 
przedstawione wszystkie kraje i króle­
stwa wMkiój n&szój wspóluój ojczyzuy 
Austryi, aby przez udział w rozprawach, 
odpowiadający ważności przedmiotów 
obrad, doprowadzić do szczęśliwego końca 
i ulubionemu zdania naszego ukochauego 
monarchy „Viribus unitis“ nadać znacze­
nie godne katolickiój sprawy.“ Jako 
uzupełnienie służy odezwa ogłoszoua w 
dzień Wszystkich Świętych roku ze­
szłego, wzywająca w natchnionych sło­
wach na wiec katolicki, który miał 
być dalszym ciągiem wieca odbytego 
przed jedenastu laty i zapowiadał zajęcie 
się wszystkióm, co dotyczy życia katoli­
ckiego, mianowicie kwestyą socyalną, 
szkolą wyznaulową i działaniem prasy. 
Program ten, który z powodu odroczenia 
wieca nie został wykonanym, zajrnie te­
raz katolików austryackich. Odezwę pod­
pisali ci sami, co w listopadzie i porę­
czają tótn samóm, że dawny duch i teraz 
silnie działać będzie ku dobru katolickiój 
sprawy i Austryi. Niech im Bóg dopo­
może !

— Angielska niebieska księga o Sa­
moa podaje bardzo ważne wyjaśnienia o 
stanowisku mocarstw w obec odbyć się 
mającój kouferencyi samoańskiój — na­
turalnie, jeżeli telegraficzne Wyjątki wie­
czornych gazet mówią prawdę. Na po­
siedzeniu parlamentu z dnia 27 stycznia 
oświadczył kanclerz, że w sprawie sa- 
moaÓ8kiój Niemcy idą z Anglią ręka w 
rękę. Atoli rząd angielski broni się 
wśród wyszukanych form grzeczności prze­
ciwko temu oświadczeniu; przeciwuie nie, 
pochwala wcale postępowania niemieckich 
oficerów marynarki w obec krajowców i 
zrzeka się wszelkiej odpowiedzialności. 
Z tych oświadczeń dymyślió się można, 
że zarozumiałe zachowanie się niemie­
ckich zamorskich urzędników chybiło ce­
lu i że Anglia skłania się wielce do 
przyznania słuszności Ameryce. Tak więc 
zakończy się niezawodnie samoańska kon­
fereneya wycofaniem się Niemiec w ja 
kiejkolwiek formie; jeżeli nastąpi jaka 
mała kompromitacya, to Niemcy będą ją 
mieli do zawdzięczenia dwom tym awan­
turniczym wilkom morskim, którzy we 
wschodniój Afryce nie popierali interesów 
niemieckich wcale. Pewną rzeczą jest, 
że kanclerz nie pozwoli, aby dla takiej 
drobnostki ucierpiał niemiecko-amerykań- 
ski handel; szkoda ta będzie niechybną, 
jeżeli konfereneya nie uwzględni najzu­
pełniej życzeń Ameryki.

— Monachijski nuneyusz, książę Rnffo 
Scilla, który od niedawna dopiero po­
wrócił na swoje stanowisko, zostaje z 
niego znowu odwołany. Słabowite jego 
zdrowie utrudniało mu pobyt w Mona­
chium tak dalece, że już zaraz po nomi- 
nacyi na nuneyusza w Monachium mó­
wiono, że chce urząd ten złożyć. Dłuż­
szy pobyt na południu nie uczynił mu, 
jak się tego spodziewano, klimatu zno­
śniejszym, tak że jego przeniesienie było 
tylko kwestyą czasu. Nastąpiło ono te­
raz. Ojciec św., ja^ donoszą z Rzymu 
telegraficznie, zamianował nuneyusza 
swoim majordomusem. ,

— Dzisiaj ukazał się projekt do usta­
wy o opiece nad rodzinami pozostałemi 
po protestanckich pastorach w 9 dawniej­
szych prowincyach. Obejmuje on 9 arty­
kułów. Treść jego w skróceniu następu­
jąca : Do funduszu wdów i sierot po pa­
storach protestanckich przeznacza się ro- 
czn’e 800,000 marek, jako rentę, a w za­
mian za to przejmuje fundusz wszelkie 
zobowiązania w obec wdów i sierót. 
Protestanckim kaznodziejom nie wolno od 
1 października b. r. przystępować do 
instytucji dla opieki nad wdowami. 
Fundusz wdowi ma obowiązek zabezpie­
czyć wszystkich kaznodziejów ustalonych 
do 1 kwietnia 1891 w okolicy nadreń­
skiój i Westfalii pod istniejącemi warun­
kami instytutu dla opieki nad wdowami. 
Przeciwko wysokości wkładek do fundu­
szu wdowiego nie wolno reklamować; 
mają one być przymusowemi. Odbierają­
cych wyznacza najwyższa rada kościel­
na. Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 
października 1889 r.; termin jój wprowa­
dzenia w życie dla prowiucyi nadreńskiój 
i Westfalii zostanie oznaczony królew- 
skiem rozporządzeniem.

ROSTA.
* Zmiana wyznania. W guberniach 

nadbałtyckich w roku 1886 przyłączyło 
się do kościoła prawosławnego 5745 lu­
teranów, w tój liczbie 3383 mężczyzn i 2362 
kobiet.

HLronlKa

miejscowa, prowincjonalna i zairaniczna.
Poznań, piątek 22 marca.

* Doniesienia urzędowe. Fizyk powiatowy 
dr. Blnmenthal w Miliczu przeniesiony został 
do powiatu wystruckiego.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w 
sobotę po raz pierwszy obraz historyczny z 
powieści H. Sienkiewicza przerobiony przez 
Siemaszko „Pan Wołodyjowski“.

W niedziele komedyo-opera z tańcami J. N. 
Kamieńskiego z muzyką I. Baschn-go »Twar­
dowski na Krzemieniach“.

W poniedziałek po raz drugi obraz histo­
ryczny .Pan Wołodyjowski“.

We wtorek komedya Tbibonsto i Bartiera 
„Na łasce zięcia“.

W czwartek na benefis pp Czethowiezówny 
i Morskiej komedya Fr. br. Skarbka „Z sie­
dmio najbrzydsza“ oraz po raz pierwszy ko­
medya ks. Pazyniny „Czy ładna, czy bogato?“

* Wystawa obrazów w teatrze polskim 
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 popołodnio, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy­
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea­
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* W numerze ostatnim .Koryera“ poda­
liśmy wiadomość, że „Stowarzyszenie ko wy­
nagradzaniu wiernych sług żeńskich“ na wal- 
nem żebranin, które się odbyło w zeszły wto­
rek, wybrało do zarządu ks. Kempińskiego. 
Dowiadujemy się, że stało się to bez wiedzy 
ks. Kempińskiego i że tenże niezwłocznie za­
wiadomił zarząd, iż wyboru nie przyjmuje.

* Odbieramy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie:

Na życzenie znaczućj liczby członków byłej 
Kasy Chorych Stowarzyszenia Wzajemnój Po­
mocy Rękodzielników (Kasy zapisanćj), roz- 
wiązanćj w dniu 17 marca r. b., zapraszamy 
niniejszćm wszystkich mających chęć przystą­
pienia do nowo utworzyć się mającćj Kasy 
Chorych na zebranie, które się odbędzie w nie­
dzielę dnia 24 b. m. po południu o godzinie 
6*/z na sali p. B. Knolla przy ulicy Wro- 
clawskićj nr. 18.

Na żebranin tćm przedłożymy projekt do 
ustaw mającój się zawiązać nowej Kasy Cho­
rych a nsdto nastąpi wybór Zarządu.

Poznań, dnia 21 marca 1889.
J. Budaszewski. A. Gierszewski. Józef 
Maciejewski. A. Ockert. R. Rozpłochowski.

* Zwyczajnie zebranie Towarzystwa rze­
mieślników polskich w Poznaniu, odbędzie się 
W poniedziałek dnia 23* b. m. punktualnie o 
godzinie 8 wieczorem na sali p. B. Knolla 
przy Wrocławskićj nlicy nr. 18. Na porządku 
dziennym odczyt. — Jak najliczniejszy ndzial 
szanownych członków pożądany. Zarząd.

* Woda w Warcie. W Pogorzelicy przy­
brała woda przy zamarzniętćj rzece od wczo­
raj do dziś o 12 ctm. t. j. z 1,84 m. do 
1,96 m.

U nas przybrała Warta od wczoraj połu­
dnia o 24 ctm. t. j. z 1,96 do 2,20 m.

* Straszne nieszczęście zdarzyło się przed­
wczoraj około godziny 3 po południu na dworcu 
przy tamie garbarskićj. Jakaś starsza kobieta 
i 13-letnie dziewczę Stanisława Kanikowska, 
zbierały węgle pod wozem należącym do mły­
narza Jolowicza. Woźnica, nie wiedząc nic, 
iż pod wozem ktoś się znajduje, ruszył nała­
dowawszy wóz z miejsca i w tćj chwili przeszło 
koło owćj starszćj kobiecie przez szyję, a dzie­
wczęciu przez piersi, tak, iż śmierć natychmiast 
nastąpiła. — Podobno jnż poprzednio spędził 
je z dworca stróż; powróciły one atoli inną 
drogą na poprzednie miejsce. Zwiększony do­
zór byłby zapewne potrzebny.

* Ślub. Dnia 19 b. m. w dzień św. Jó­
zefa, zawarty został związek małżeński po­
między panną Heleną, córką byłego nauczy­
ciela, późnićj kupca Antoniego i Władysławy 
Urbanowiczów a p. Petrychem, adwokatem w 
Szamotułach.

* Jaraczewo. Z powodu jarmarku w Borku 
przełożony został jarmark, jaki się u nas miał 
odbyć dnia 2 kwietnia, na dzień 11 kwie­
tnia r. b.

* Środa Fizyk powiatowy skonstatował 
pomiędzy dziećmi tutejszćj szkoły katolickiój 
egipskie zapalenie ócz.

* Kępno. (Spóźnione). Dnia 18 b. m. 
odbył się w Kępnie pogrzeb ś. p. Mieczysława 
Merdasa, kandydata św. teologii, zmarłego po 
długich cierpieniach w szpitaliku Sióstr Miło­
sierdzia w Środzie w 23cićj wiośnie życia. 
W licznym orszaku żałobnym postępowały de- 
pntacye od akademików Polaków z Monastern, 
kolegów zmarłego, i dawniejszych towarzyszów 
ławy gimnazyalnćj, które na trumnie przed­
wcześnie zga-dego i kochanego druha piękne 
złożyły wieńce. S. p. Mieczysław Merdas za­
służył sobie przez gorliwość w wypełnianiu 
obowiązków, miłość ojczyzny i prawość cha­
rakteru na złożone mu wraz z ostatnią przy­
sługą oznaki przywiązania — i na niniejsze 
wspomnienie. Niech odpoczywa w pokoju!

Jeden z kolegów.
* Powiatowi ostrzeszowskiemu nadane zo­

stało prawo wywłaszczenia gruntów pod szosę 
z Domachowa do Wygody Plngawskićj.

* Chełmińska dyecezya. W poniedziałek 
18 b. m. o godzinie 8 wieczorem umarł opa­
trzony Sakramentami św. ks. kanonik Jnlinsz 
Steinigke, proboszcz w Jeżewie w 6^ roku 
życia a w 44 rokn kapłaństwa. Niebotczyk 
urodził się w Gdańsku 21 października 1819 
rokn. Gdy wstąpił do seminarynm duchownego 
nic nie umiał po polsku, ale zaraz z nadzwy­
czajną gorliwością zabrał się do przyuczenia 
się potrzebnćj mu mowy, tak iż wkrótce bie­
gle władał językiem polskim. Wyświęcony na 
kapłana 19 maja 1846 jnż od r. 1851 był 
proboszczem w Jeżewie. Przez wiele lat był 
tćż dziekanem a od r. 1882 kanonikiem ho­
norowym kapituły chełmiński^ Zmarły był 
zawsze bardzo czynnym i stanowczym. Kiedy 
r. 1872 zaprowadzono świecką inspekcyą szkol­
ną, on ani na chwilę się nie łudził lecz zaraz 
z nadzwyczajną bystrością dojrzał znaczenia 
odnośnćj ustawy. Dlatego natychmiast złożył 
nrząd powiatowego inspektora szkólnego, nie 
czekając, aż mn go odbiorą. Prawo prezen- 
tacyi na opróżnione probostwo Jeżewskie i ka­

nonikat honorowy przysługuj« rządowi, ponie­
waż śmierć nastąpiła w nieparzystym miesiąca.

* Warszawa Wisła opada. Dziś (21 
marca) o godzinie 12l/s w nocy, wskaznj« 
wodomierz 3 cale ubytku, t. j. 9 stóp 10 cali

* Kalendarz. Jutro w sobotą dnia 23go 
marca św. Katarzyny p.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 58. 
Zachód o godzinie 6 minut 17

Wiaioności literackie i artystyczne.

* Tygodnika Powieści wyszedł z draka
nr. 24 i zawiera : Nowoczesna Judyta, powieść 
z czasów powstania w Transwaalu w r. 1880 
przez H. Rider Haggard, przekład z angiel­
skiego E. z Kurowskich Puffke (ciąg dalszy). 
— Czarny świat, powieść przez autora „Ro­
dziny Lanąnierów“ i „Odźwieruój z Alfort­
ville“, przekład z francuskiego (ciąg dalszy).

* Wieczorów Rodzinnych, tygodnika ilu­
strowanego dla dzieci nr. 11 wyszedł z druku 
i zawiera: Baloniki mydlane (z drzew.). — 
Sprawozdanie z zadania konkursowego. — 
Najnowsza powieść Deotymy (ciąg dalszy). — 
Scipionowie, obrazek dramatyczny w 3 odsło­
nach przez Maryą Leoną. — Młody wielbłąd 
(z drzew.). — Pierwsza wycieczka myśliwska 
młodych osadników amerykańskich, przekład z 
angielskiego (ciąg dalszy). — Łamigłówki 1 
rozwiązania.

Dodatek: Szczęśliwa pomyłka (z drzew.) 
przez M. J. Z. — Imieniuy mamy przez He­
lenę Bojarską. — Kto próżniak, wiersz przez 
Z. U. — Pan Wścibski przez Bronisławą Po­
rowską. — Łamigłówka i rozwiązanie. — 
Skrzynka do listów.

Dodatek książkowy: Dzieci klanu, po­
wieść przez Joannę Hering (p. Adams-Acton), 
przełożona z angielskiego przez T. P.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 21 marca.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hr. J. Czernecki z żoną z Ru-ka, Klohn 
z Berlina, Skórzewski z żoną z Dzierze- 
wic, pani Grodzicka z Psar kiego, Jaku­
bowski z Galicyi, Michałowski z Racibo­
rza, Wolf z Wrocławia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Chełmicki ze Smieszkowa, Psarski z żoną 
z Czarnkowa, pani Jursz z córką i Gnlcz 
z Królestwa Polskiego, Kronhelm z Wą- 
grówca, Schiinberg z Bydgoszczy.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w połndnie; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południa.

giełdowy
rll , 22 marca 1889. (Kursa końcowe) 

Kurs z dnia
Pezealoa wyżćj. 

na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień październik . . .

iyto wyżćj.
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-paździemik. . .

□tój nap, stale, 
na kwiecień-maj. ..... 
na wrzesień-paździemik . . .

Okowita wyżćj.
eksportowa...............................
na kwiecień-maj..........................
na czerwiec lipiec.....................
na sierpień wrzesień ....
spożywcza...............................
na kwiecień maj..........................
na czerwiec-lipiec.....................
na sierpień-wrzesie j . . . . 

Owies
na kwiecień-maj..........................

W-p żyta wsp..........................
Wyp. -kowity kw. eksportowa .

, . , spożywcza.
Kurs z dnia

Consel. 4'7O....................................
Consol. SW/o................................
Poznańskie 4 /0 listy zastawne . 
Poznańskie 8ł/90/e listy zastawne 
Poznaósk e listy rentowe . . . 
Anstryackie banknoty . . . 
Aust.ryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie consol. 1871. . . . . 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Poiskie 6°,0 listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złota . . 
Anstryackie kredytowe akcye . 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy....................................
Usposobienie: stałe.

Szczecin, 22 marca 1889.
Kurs z dnia

Pszenica wyżćj.
na kwiecień-maj..........................
na wrzesień-paździemik nowe.

Żyto stale.
na kwiecień-maj......................
na wrzesień-pażdziernik nowe.

186 75 189 — 
185 75 188 -

148 75 149 75 
150 25 151 26

58 - 58 20
51 80 51 80

83 50 
82 60
33 70
34 70

52 10 
63 20 
54 30

139 75

,000
.00«

108 80
104 50 
102 60 
101 60
105 90 
167 90
70 60

217 40 
102 40 
96 10 
64 80 
58 10 
8 i 30 

163 50 
iOl 10 
42 75

83 80
33 10
34 10
35 90

52 60
53 70 
64 80

140 —

21
107 76
104 50 
102 40 
101 60
105 90 
167 90

217 75 
102 60 
96 10 
64 75 
68 10 
85 60 

164 40 
102 75 
43 25

(Kursa końc.) 
21 22

Olej rzep, niezm.
na kwiecień-maj.....................
na wrzesień-paździemik . . .

Okowita postęp.
w miejscu spożywcza.... 

„ ekspertowa. . . . 
. na kwiecień-maj ekgp. 
„ na sierp.-wrzes. eksp.

Petroleum
w miejscu....................................

182 50 
186 50

146 50 
149 -

67 50
51 -

52 80
33 20 
32 50
34 70

12 -

57 50 
61 50

53 - 
33 30 
33 - 
35 30

12 —

Biuro Towarzystwa Czytelni Im- 
dowych, dr. St. Jerzykowski, Plac św. 
Piotra nr. 4.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 26.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Haukowćj, dr. Preibisz, Sw. Marcin 
nr. 64, I piętro.

Biuro Towarzystwa Obrony Pra-

Iwnej, św. Marcin. 73. Skarbnikiem L. 
Graeve w Slowikowie,



Stan powietrza.
Dnia 21 marca 1889 r. o 8 godziwe ran,

Stan
powietrza

Mnlaghmnm , , 
Aberdeen . . . 
Ohrygtiansund. 
Kopenhaga. . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda. , . 
Petersburg. . . 
Moskwa

757 |Płn.Płn W.6 pochmurno 
755 iPłn.Płn.Z. 4 pochmurno
751 IPłd.Z.
743 Płn.Płn.Z. 2 
743 Pin.
743 spokojnie. 
748 Płd.Płd.W.3

pogodne 
pochmurno 
śnieg 
mgła 
śnieg

Kork. Qneenet. 
Cherbourg . . . 
Helder .....
Sylt................
Hamburg , 
Swineminde . . 
Nenfahrwaaser. 
Kłajpeda . .
Paryż______
Monaster. . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium . . 
Kamienica. . . 
Berlin .... 
Wiedeń .... 
Wrocław . ,
isle d’Aix . . .

Tryest..............

756 |Płn.Płn.W.4
743 Płn.Z.
743 W.
744 Płn.Płn.W.4
743 Płd.W. !
744 IZ.Płn.Z. :
744 I spokojnie.
745 )pid.w. :

743 Płd.Z. i
745 spokojnie.
744 Płd.Z. 5
746 PłnZ. i
744 Z. 5
743 Płn. ]
744 Z.

pochmurno
zachm.
pochmurno
pochmurno
mgła
parno
pogodne
zachm.

deszcz 
deszcz 
zachm. 
pochmurno 
śnieg 
deszcz 
zachm.

742 I spokojnie, mgła

748 I spokojnie. |bez chmur 11

Skala siły wiatru. 1= lekki powiew 
2 = mały, 3 = słaby, 4 = umiarkowany. 5 =■ 
ostry. 6 = silny, 7 — mroźny, 8 — burzliwy 
b = burza, 10 — silna burza, 11 — gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Objaśnienie: Płn. = północ. Płd. = południe 
W. = wschód. Z. — Zachód.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grupy: ł) Europa północna. *) pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Prus Wschodnich, 6) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasa, •) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdśi 
grupie kierunek od zachodu kn wschodowi.

Pogląd na stan powietrza.
Minimum, jakie wczoraj leżało ponad Anglią, 

postąpiło obniżając się ki PłdW. do północnój 
Francji i leży w pasie nizkiego ciśnienia idącego 
od południowa-zachtdniśj Europy ku PłnW. do 
Finlandyi. Ponad Irlandyą podniósł s'ę barometr 
nadzwyczaj szybko, tak że ponad wyspami brytan- 
skiemi wieją ożywione chłodne wiatry z PłnW. 
Ponad Niemcami jest powietrze pomroczne, do opa­
dów skłonne i z wyjątkiem z W. zimniejsze.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Rumuńska 6-pr «centowa renta. Najbliższe 

ciągnienie odbęAi&b sie 1 kwi tnia. Przeciwko 
stratom kursu, t /ynoszącym przy losowaniu 
około 7 procent, zabezpiecza bank pod firmą 
Oarl Niuaargt-r. Berlin, Franzósische 8 > 
Nr. 18, za premią 4 fen. za 100 marek.

Urzędowe sprawozdanie targowe 
komisyi targu wé j w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 22 marca. 1889

Z;-, bez handlu.
;■ g -w , . • • wyżej.

(Sprawozdanie urzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Oena wy­
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 50-ta

czerwiec-lipiec (50-ta) 52,30 żąd., lipiec-sierpień 
(50-ta) 52,80 ż., sierpień-wrzesień (50-ta) 53,00 żąd. 

t*»» wypewiegsćaHb sa ćzień 22 marca:
•żyto ’50.00 mrk.. pgsesiea — mrk •'»>-« »4000 
tnrk. rzep —,— jn. olśi rseniowt 69 00

Cen ;ryp »wiedz, okowity (excl. 5 mk. podat. 
konsumc.) na dnia 21 mara' (50-ta) 51,10 mrk, 
(70-ta) 31.40 mrk.

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. 50-t 52.50 pł.,
70-ta 32,90 płacono, marzec (50-ta) 52,50 płac., 
(70 ta) 32.90 płac., kwiecień-maj (5' -ta) 52 80 płc.. 
(70 ta) 33,20 płac, sierpień 5» -ta 53,40 m. 70-ta 
33,8J m. wrzesień ŁO-ta 53^) m. 70-ta 34,00 m.

Bydgoszcz, 21 marca.
Pszenica: piękna 172—¡75 mrk., średni 

towar —m., poślednia według jakości 160 do 
do 171 mrk.

Z; o: piękne suche 132—135 mrk., pośle­
dni U war 125—131 mrk.

według dobroci 110—125 ik 
do browarów 125- 130 mik.

Owies uom., w miejscu według jako c, 20 
do 130 mar-k. posiedli - .—.

Groch nom. wrzący 140 i50, na pa ł. 120 
do 130 marek.

O k o wita 50-ta 51,00 m., 70-ta 31,50 m. 

Wrocław, 21 marca 1889.
Koniczyna czerwona spok.. średnia 

44-47, delik. 48—62, bardzo delik. 53 ■ 58, nowa 
poślednia 38—43.

Koniczyna biała słabo, pośled. 20—80, 
śred. 32- 40. delik. 41—50, bardzo delik. 51—62.

z., to (ai 1000 tani, cicho w■..... 
-------at. hua wypowiedziana — mrk.. na ma­
rzec 150,00 żądano , kwiecień-maj 151,' 0 żądano, 
maj-czerwiec 152,00 źąd., czerwiec-lipiec 153 żąd.

siąi- bieżący 140,00 żądano, kwiecień-maj 140,— 
żąd., na maj-czerwiec 142,— żąd., czerwiec-lipiec 
144,00 żąd.

•Jifcj rzepiowy cicho w.pomeós — -ca 
w miffjs u —,— żądano ' marzec 59,00 żąd., ma­
rzec-kwiecień —,- żąd., kwiecień-maj 58,00 żąd.

<Ł<) » i;.s (za lOu litr, a 100%) excl. 50 i 75 m. 
podatku kons., m. zm., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. —. —. na marzec (50-ta) 51.10 
ofiar., (70-ta)! 31,40 ofiar., kwiecień-maj 51 30 żąd.. 
(70-ta) —,— żąd., maj-czerwiec (50-ta) 51,80 żąd..

Berlin, 21 marca. ¿Sprawozdanie uizidowe.) 
zenica. za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 175 

do 193 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
pł. —, na marzec-kwiecień pł. —, na kwiecień-maj 
płacono ' 87,25- 186,75—187,00 , na maj-czerwiec 
płacono 187.75—187,50 -187,55, na czerwiec-lipiec 
płacono 188,75 — 188,25—188,5 , na lipiec-sierpień 
płacono —, na wrzesień-październik płacono 
186,25—186,0. Wypowiedziano — tou. Cena wypo­
wiedziano —,— mrk.

Zyto za 1000 kilogr, w miejscu pł. 140-152 
•ing jakości; na miesiąc bieżący płac. —, 

na kwiecień-maj płacono 149 25—148,75, na maj- 
czerwiec płacono 149,25—149.00, na czerwiec-lipiec 
płacono 149,76—149,50, wrzesień-październik płac. 
15o,50—160—150.25. Wypowiedz. — ta— Cena
—.— mrk.

Ku kuru dra w miejscu płac. 127— 35 w>- 
ług jakości, na miesiąc bieżący płac. —,—, 

kwiecień-maj 119,00, wrzesień-październik 12C,00. 
Wypowiedziano — ton. Cena —.

o w i e s ta 1000 kil. w miejscu źąd 138 do 
162 według jakości, miesiąc bieżący płac. —, ,
na kwiecień-maj płacono 139,75, żąd. —, na maj- 
czerwiec płacono 138,50, na czerwiec-lipiec płacono 
138,25. rtypow. —,— ton. Cena —,—.

Oko»i 'fc opodatkowana. Za 100 litr, ź 100 
prct. = 10,C00 litr. prct. w miejscu bez beczki pi.
—,— mrk., ua mieniąc bieżący płacono ------.
Wypowiedziano —,— litr. Cena —,—. Nieopodat. 
obciąż. 50 m. podat. konsumc. w miejscu ¿3,1 do 
63.3, ua marzec i marzec-kwiecień płatono 52,0,j 
kwiecień-maj płacono 51,9—62,1, na maj-czerwiec*

płacono 52,4—52,6, na czerwiec-lipiec płacono 53,0 
do r3,2, sierpień-wrzesień płac. 54,1—54,3 Wy­
powiedziano —litr. Cena —, - mrk. — Nie- 
opodatkowana obciąż. 70 mrk. podatku konsumc. 
w miejscu 33,5, na marzec i marzec-kwiecień płac. 
32.5, na kwiecień-maj pł. 32.5-32,7, maj-czerwiec 
32,9—33,1. na czerwiec-lipiec płacono 33,6—83,8, 
na lipiec-sierpień płacono 34,2—34,3, na sierpień- 
wrzesień płacono 34,6—34,8. Wypowiedziano — 
litr. Cena —.—.

Szczecin, 21 marca.
Pszenica słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 

178-181 płac., marzec -,-żąd., na kwiecień-maj 
¡83,00-182,5 płacono, na maj-czerwiec 184,0 
płacono, na czerwiec lipiec 185,5 płacono, na wrze- 
sień-paźdz. 187—186 płac.

Żyto m. zm., za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 142—145 płacono, na marzec —,— płacono, na 
kwiecień-maj 146,5 płacono, żąd. — maj-czerwiec 
147.25 płacono , na czerwiec-lipiec 148,5 -158,25 
płacono, na wrzesień-październik 149,0 płac., —,— 
ofiar, i żąd.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 138 do 
140 płacono.

016j rzepiowy bez in., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki —,— żąd., marzec 57,5 żąd., 
kwiecień-maj 57,5 żąd., na wrzesień - październik 
51,0 żąd.

Okowita stale, za 10,000 litr-pret. w miej­
scu bez beczki 70-ta 33.2 ofiar., 50-ta 52,8 nom., 
marzec 70-ta —,— pł., 50-ta —płc., kwiecień- 
maj 70-ta 32,5 płc., na maj-czerwiec 70-ta — 
płac., sierpień-wrzesień 70-ta 34,7 płc.

Hamburg. 21 marca. Okowita stale, ma­
rzec 20V3 żąd., kwiecień maj 21— żądano, maj- 
czerwiec 21% żąd., lipiec-sierpień 22— żądano. 
Kawa good average Santos za marzec 87%, za 
maj 87%, za wrzesień 89—, za grudzień 89%, 
Usposobienie potw. Obrót 3000 miechów.

Magdeburg, 21 marca Cukier ziarnisty 
excl. worka 92% 20 80. cukier ziam. exel. 88% 
19.8 > cuk. ziarn. excl. 75% Rendem. —Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 16,40. Usposobienie: 
stale, ff. Rafinada chlebowa 31,-, f. Rafinada 
chlebowa 30 75, mielona rafin. II. z beczką 29,75, 
miel. Melis I z beczką 29.25. Stele. Cukier su- 
rowy I. Produkt transita fr. statek Hamburg, za 
marzec 15.35 płac., 15,37% żąd., kwiecień 15,45 
płac., —,— żąd., maj 15.60 płac., 15,65 żąd., czer­
wiec-lipiec 15,75 płac., 15,80 żąd. Wyżśj. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym —ctr.

(Nadesłano).

Dla głuchy eh. — Osoba, która za pomocą
prostego środka wyleczoną została z 23-letnięj głu­
choty i szumu w uszach, jest gotową do przesłania 
bezpłatnie opisu leczenia w niem. języku, każdemu 
co się o to zgłosi. Adres J. II. Nicholson Wie 
X Kollingasse 4. (1191*

Na dniu 20 b. m. o 11 godzinie wieczorem rozstał się I 
z tym światem ś. p. (1386) f

Franciszek Salezy Kaźmierski,
były registrator arcybiskupi 1 kleryk.

licząc lat 81. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 5-tśj 
po południu z klasztoru Sióstr Elżbietanek (obok kościoła Bożego

| Ciała) na cmentarz Sw. Jański, na który zaprasza
Familia.

Kartki
do Komunii św. Wielkanocnej

(Communio Paschalis)
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn

Za spokój duszy ś. p.

Kaźmirza Jarochowskiego
(1383) odbędzie się

żałobne nabożeństwo
w kościele ś-go Marcina we wtorek dnia 26-go 
h. m. o godzinie 10-tej przed południem,
jako w pierwszą rocznicę jego śmierci, na które kre­
wnych, przyjaciół i znajomych zapraszają

żona i dzieci.

3z5H5a5Z5SHTC5B525H5Z5Z5Z5Z5Z5B5H5Z5a5Z5iK|

Na Post
poleca się:

Kuchnia Postna!
przez M. Sleżańską,.

Cena egz- nienprawnego 1.50 m., oprawnego 1,80 m. | 
Do nabycia po wszystkich księgarniach i u

autorki ulica Strzelecka 28a, parter. (1336) i
IjfflsasasaiSgsizsBSBsgsBsssssBSBSZSSsgsBsasi

I Stary RyneR 78.
w domu Spółki Pożyczkowej.

Celem uprzątnięcia składu wyprzedajemy do
końca tego miesiąca (1148)

! wszelkie materye wełniane na 
! suknie czarne i kolorowe, mate- 
rye jasne wieczorkowe, jedwabie 

i aksamity, plusze, dywany, cho­
dniki, płótna, stołowiznę, firanki

! i t. d. po i niżej ceny zakupu.

J. & T. KAMIEŃSKI,
ad bławatny, jedwabi i płócien,

Poznań.

dla wszelkich
nieprzemakalnych i ognio­

trwałych wyrobów.
Wszelkie przykrycia nieprze­

makalne, (1883)
Płaszcze i ubiory nieprzema­

kalne dla Panów i Pań 
z każdego materyału do­
starczamy.

Również gotowe ubrania przyj­
mujemy do impregnowania.

Orłowski i Sp.,
Poznań, Wilhelmowska ul. 12.

USTAWY
Bractwa Wstrzemięźliwości
osobno po polsku i osohno po niemiecku. CeDa za 100 egzem­
plarzy 2 marki, z przesyłką 2,25 lub 2,50 mrk.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.rB. Kalinowski, S
Poznań, Jezuicka ulica nr. 12.

Na porę wiosenno-Iatową polecam skład 
mój zaopatrzony w gotową garderobę męzką 
i w wielki wybór najnowszych materyi angiel­
skich, francuzkich i krajowych. Przez nad­
zwyczaj korzystne zakupno materyi, odstawiam gar­
derobę o 15°/o taniej jak ceny dawniejsze.

Przewielebnemu Duchowieństwu zwra­
cam uwagę, iż wyrabiam także rewerendy i pła­
szcze z gwarancyą dobrego leżenia. (1384)

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stary Iłynek nr. 37

poleca
Ewcalyptus-eseiicyą, do ust i zębów 

i Eucalyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny i do konserwowania zębów i dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.
Esencya .do ust „Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­

ści składowych także skuteczne części składowe Encaiyplus globulus (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie skoncentrowanej.

Używając blerze się łyżeczkę od herbaty esencji, wlewa się 
w szklankę wody i tem usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. (634)

Esencja do ust Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 
antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych" desinfekcyjnych wła­
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chrońi 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Eucalyptus usuwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może byc tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnój nie­
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus globulns stwierdza 
prof. dr. dubler 1 dr. Retherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
i dr. L. Browne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.
S082T Cena butelki im., pudełko Eucalyptus proszku 

*75 renygów.  

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

MI, PŁACHTY, OLIW SMOW
Nisprsemakalns płachty, derki na konie

polecaj ą (2409)

Orłowski i Sp.
Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Prawflziwym skarbem
dla wszystkich schorzałych sku­
tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retau’a
Ochrona własna.

80 wydanie z 27 rycinami. Cena 
3 m. Polskie wydanie z ilustra- 
cyami 1 m. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za­
wdzięczają mu swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipsku. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po­
znaniu na składzie w księgarni 
p. A. Spiro. (1028)

Kalosze

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

„WULKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

!! Opis wyseła się darmo i franco!! ’

.Magazyn strojów 
F. A. Modrzyńskiego,

Poznań, ul. Jezuicka 12
(naroznA Stax-eg;o Rynku) 

poleca na porę wiosenną wszelkie no­
wości a mianow icie: kapelusze koron­
kowe, kapotki dla dzieci, najmo­
dniejsze wstążki, pióra strusie i fan­
tazyjne, gorsety. (1382)

Uwaga. Słomkowe kapelusze przyjmują 
się do prania, farbowania i ptzerobienia na 
nowszy fason.

Groby Wielkanocne
we wszelkich wykonaniach i stylach z drzewa, na płótnie 
olejno malowane, z masy mozaiko wój i sztucznego kamienia, 
poleca pó cenach nader przystępnych

J. Szpetkowski,
dekorator kościołów.

Poznań, ulica Berlińska pod lit. 2.
UWAGA. Kosztorysy, rysunki i fotografie wysyła się 

niezwłocznie na żądanie franko.(1311)

Najlepszym, najpiękniej­
szym i najtańszym jest nie- s 
wątpliwie (1134) !

zegarekj
z orzełkiem

srebrny Remont. I. gatunku J 
. na 10 kamieniach

W Mrk. 25
do nabycia wyłącznie u

i
!

i W. Szulca w Poznaniu ff Bazarze. •
Zakład zegarmistrzowski i złotniczy.

Za Reakcją odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem > czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

najrozmaitszego gatunku poleca po 
tanich cenach U. (720)

W. A. Kasjrswies,
Poznań, Fryderykowska ul. 4.

przy placu Sapieżyńskim.

Skład ruskich kaloszy.

¡Koniak mozelski
Ig (Mosel-(ognac) 
wypalany z samego tylŁo 
wina, bez najmniejszego do­
datku sprytu, premiowany sre­
brnym medalem na wystawie 
w Brukseli, poleca po 3 M- 
za butelkę incl. opakowania.

A. L. Elfen,
Destylacja koniaku,
w Trewirze (Trier a. d. Mosel)-

sca ou. r Kwieiuia r. u.

subjekt
w handlu kolonialnym. Bliższych 
Wiadomości udzieli Wny ^Wierz- 
BicRI, kupiec W Gnieźnie



Dodatek do Euryera Poznańskiego Nr. 70.
TVieclziel» 24 IMLarea 1880.

tomni usiłowania w dowodzeniu, że kato­
licyzm i polskość we wszystkich dziedzi­
nach społem idą. O tern nie ma mowy.

Po tych uwagach mogę pewnie przejść 
do wywodów pana posła Szmułi, któremu 
chciałbym jeszcze raz na przyszłość wbić 
w pamięć, że oświadczył, iż zgadza się 
we wszystkiem na zdanie p. Czarlińskiego. 
Tu p. minister poświęca dłuższy ustęp 
przedstawienia stosunków górnoszlązkich.

Ze względu na uzupełnienie całości 
muszę jeszcze potrącić o zarzut chęci 
protestantyzowania polskich dzielnic ze 
strony rządu. Żałuję, że nie rozwiodłem 
się nad tym przedmiotem obszerniej przy 
obradach nad etatem. Oświadczyłem już 
wtenczas i czynię to dzisiaj, że mo­
gę tych funduszów, których brak wy­
kazywał ksiądz dr. Stablewski, tam tyl­
ko użyć, gdzie chodzi o ochronę żywiołu 
niemieckiego i miałem zupełną słuszność, 
mówiąc, że panom wolno ranie zaczepić, 
jeżeli dowiodą, iż zaniedbałem interesa 
katolików niemieckich. Dowodu tego nie 
ma do dzisiejszego dnia jeszcze. Przy­
toczyłem na przykład albo mogę to dzi­
siaj uczynić, że w obwodzie raciborskim 
ustanowiono 14 posad nauczycielskich 
katolickich a tylko jednę protestancką, 
w wschowskim 8 katolickich posad itd.

Ks. dr. Stablewski ma także fałszywe 
pojęcie o wydajności funduszu. Nie wiem, 
czy już mówiłem, w każdym razie po­
wtórzyć krótko mogę, że przy użyciu 
funduszu trzymałem się najprzód granicy 
językowej. Jest to już trzeci rok, jeźli 
się nie mylę, od czasu jak fundusz się 
rozdziela, a dopiero skończyłem z rejen- 
cyą gdańską; w kwidzyńskićj przesze­
dłem mniejszą część, w W. Ks. Poznsń- 
skiem, zacząłem naturalnie od okolic nad- 
noteckich i okrążyłem następnie granicę 
szlązką i tylko wyjątkowo, w szczegól­
nych koniecznych razach zdołałem raz 
zaledwie dotrzeć do środka kraju. Jak 
panowie widzicie, idzie wszystko podług 
nakreślon go planu. Powiaty otrzymują 
potrzebne dla interesu niemczyzny nowe 
szkoły i tak zwolna dążymy do celu.

Przychodzę teraz do uposażenia ma­
łych ewangelickich mniejszości w szkoły, 
które, jak to niedawno mówiłem a ks. 
Stablewski dowiódł, także nie są bez 
wielkiej korzyści dla katolickiej ludności, 
gdyż przez to ustaje symultanizowanie. 
Właśnie wypadek w Lubaszu, który pan 
mówca z pewnym zapałem przytoczył 
przeciwko mnie, przemawia wielce za 
mną. Jeżeli dobrze zrozumiałem, skarżył 
się mówca na to, że na moje i naczelne­
go prezesa rozporządzenie powiedziano 
po prostu: niech owe 36 niemieckich 
dzieci wyjdzie, wtenczas ustanie walka 
o symultanizowanie katolickiej szkoły. 
Tak się stało, teraz katolicy mają 2 
nauczycieli a ewangelickie i żydowskie 
dzieci są gdzieindziej. Katolicka szkoła 
ma tóż i tę korzyść, że ustała sprzeczka 
o trzeciego nauczyciela. Inne pytanie, 
rzucone tutaj, zbadam naturalnie do 
kładnie.

Skarżono się także na brak statystyki 
narodowości. Myślę, że to ucieszy po­
przedniego mówcę, gdy mu zakomunikuję, 
że za parę miesięcy albo nawet tygodni 
będzie ona ogłoszoną i jego życzeniom za­
dość się stanie.

Przy statystycznym spisie z 20 maja 
1886 badałem także szczegółowo kwestyą 
narodowości. Odnośnie do wszystkich dzieci 
sprawdzono, jakim językiem mówią w domu 
rodzicielskim. W materyale, który do rąk 
Panów dojdzie, znajdziecie żądane wyja­
śnienie. Liczba obcoplemiennej i niemie­
ckiej ludności nie jest podaną, ale jest od­
powiednia liczba dzieci szkolnych a to jest 
dla rzeczonego celu jeszcze lepszem, wa- 
żniejszem i więcej zajmującem, aniżeli gdy­
by trzeba było ułamkami lub równaniami 
liczbę dzieci wyrachować. Znajdziecie 

panowie pogląd na pojedyńcze obwody 
rejencyjne — pierwotny materyał istnieje 
naturalnie dla pojedyńczych szkół — i 
będziecie mieli fakt mało pocieszający dla 
poprzedniego mówcy, że liczba Polaków 
o wiele jest mniejszą, aniżeli panowie uwa­
żają za stosowne podawać.

Rozwiódłszy się następnie nad Kaszu­
bami, a mianowicie Mazurami, tak kończy 
p. minister swoje przemówienie:

M. P. nie z braku dobrej woli ani za­
jęcia się kończę teraz, ale zdaje mi się, 
że wyczerpałem już cierpliwość panów. 
Mogę tylko powtórzyć, że jestem gotów 
z mową i odpowiedzią stanąć w Izbie, ile 
razy zechcecie, ale rezultatem nie będzie 
i być nie może zmiana zapatrywań admi- 
nistracyi szkolnej; znajdujemy się, jak to 
powiedziałem, w politycznej i dziejowej 
konieczności, z stanowiska państwa pru­
skiego i mocarstwa niemieckiego, z stano­
wiska historycznego rozwoju, z stanowiska 
języka urzędowego i rozwoju ekonomicznego 
państwo pruskie zrzec się tego nie może, aby 
każdy z jego członków posiadał język kra­
jowy i nie chodzi tu o żadne inne pytanie 
nad proste techniczne: jak może szkoła 
najlepiej obcoplemienne dziecko doprowa­
dzić do owładnięcia niemieckiego języka 
państwowego? Wtem rozchodzą się nasze 
poglądy, ale rząd przy swoim obstaje 
silnie.

»prawy sejmowe.
Z rozpraw Izby poselskiej.

Berlin 21 marca.
(40 posiedzenie.)

(Dokończenie.)
Dep. Rickert przedkłada wydany na pod­

stawie ustawy socyalistycznój zakaz wydawa­
nia „Berliner Volks Ztg.“ Mówca przypomi­
na, że w październiku 1887 poprzednik obe­
cnego ministra spraw wewnętrznych bezpra­
wny zakaz wolnomyślnój „Elmshorner Ztg.“ 
zniósł natychmiast w drodze telegraficznej, 
zanim sprawa przyszła pod decyzyą komisyi 
zażaleń. Zakaz „Volks Ztg.“ był co naj- 
mniój równie ważnym powodem do interwen- 
cyi ministra, jak zakaz „Eimehorner Ztg.“ 
Co Uo mnie, nie chodzi tu o sprawę stronni­
czą, gdyż „Volks Ztg.“ nie jest, jak to do­
brze wiadomo, pismem wolnomyślnóm, — or­
gan ten wyparł się nas —• i my go się także 
wyparliśmy. Ale ponieważ „Volks Zei­
tung“ spotkała krzycząca niesprawiedli­
wość, przeto nie będę tutaj krytykował jej 
tonu i zachowania się. Zakaz nastąpił na 
mocy ustawy socyalistycznój z powodu arty­
kułu z 18 marca i to opiera się zakaz na 
§ 11 ustawy socyalistycznój. Przy tern po­
gwałcono atoli równocześnie § 13 tejże usta­
wy, w którym powiedziano, że zakaz musi 
obejmować także umotywowanie. To umoty­
wowanie nastąpiło dopiero w 48 godzin. Od­
nosi się ono do artykułu, który czci pamięć 
18 marca 1848. Otóż w motywach do usta­
wy socyalistycznój oświadczono wyraźnie, że 
usiłowania domokracyi socyalnój skierowane 
są ku urzeczywistnieniu radykalnych teoryi 
nowoczesnego socyalizmu, i że socyalno-de- 
mokratyczne usiłowania różnią się stano­
wczo od humanitarnych dążeń, mających na 
celu dobro klas pracujących. Tymczasem 
artykuł o 18 marca nie zawiera pod żadnym 
względem ani jednego socyalno-demokratycznego, 
8ocyalistycznego lub komunistycznego momentu. 
Sławi on raczej przewrót, który doprowadził 
do dzisiejszych stósunków konstytucyjnych. 
Fakta wykazały, że obawy, jakie deputowany 
Windthorst wyraził przy obradach nad ustawą, 
socyalistyczną, były uzasadnione. Chociaż mi­
nister hr. Eulenburg wyraźnie wtedy oświad­
czył, że jeżeli słowa niemieckiego języka mają 
jeszcze jakikolwiek sens, natenczas nie jest 
rzeczą możliwą, aby zakaz druków mógł być 
zastosowany także do innych, nie socyalno- 
demokratycznych pism.... Komentarz Schwar- 
zego wywodzi wyraźnie, że każde nowe pismo 
ma być traktowane jako nowe i samodzielne, 
a minister Eulenburg oświadczył, że każdemu 
pismu wolno zmienić swoją firmę, i że konty- 
nuacya może być tylko wtedy zakazana, jeżeli 
tendencya pozostanie ta sama. Mamy tu więc 
najwyraźniejsze pogwałcenie prawa, za które 
minister jest odpowiedzialny.

Minister Herrfurth. Rozporządzenie wy­
dane przeciwko „Volks-Ztg.“ opiera się na 
trybunale Rzeszy przeciwko zgubnym dla 
ogółu usiłowaniom socyalnój demokracyi. O 
wykonywaniu ustaw rzeszy i powstających 
przy tóm brakach rozstrzygają wedle konsty- 
tucyi Rzeszy nie reprezentancye krajowe po­
szczególnych państw związkowych, lecz rada 
związkowa, lub naznaczone w ustawie Rzeszy 
władze. Minister nie uważa się przeto za 
kompetentnego, by mógł wdać się w mate- 
ryaluą dysknsyą nad zakazem w tej Izbie.

Deput. Kardorff (wolnokons.) potwierdza 
zdanie ministra, że sprawa ta nie należy przed 
forum Izby.

Po przemówieniach pp. deput. Munkla, 
Rauchhaupta i Windthorsta, odnoszących 
się do tego samego przedmiotu, przyjęto etat 
ministra spraw wewnętrznych, następnie etat 
ministerstwa wyznań. Na tóm ukończono trze­
cie czytanie etatu. Posiedzenie skończyło się 
o godzinie 3J/4.

KORESPONDENCYE.
Z Orchowa, 21 marca.

Dowiadujemy się, że z powodu wia­
domego telegramu gratulacyjnego do mar­
szałka Moltkego była pomiędzy inuemi 
bardzo gromka korespondencya w „Gońcu 
Wielkopolskim“ z napisem z Orchowa. 
W tśjże korespondencyi wzywa autor tak 
pana dr. Szumana jako tćż całe Koło 
polskie w Berlinie, aby wzięto dymisyą — 
i stawia to żądanie przed wysłuchaniem 
wyjaśnienia tej sprawy ze strony jedynie 
kompetentnej.

Jeżeli ta korespondencya rzeczywiście 
od Orchowa wyszła — to oświadczyć 
musimy, że żadnego zapewne w naszej 
okolicy nie masz stale mieszkającego ro­
daka, któryby się odważył tak zuchwałe 
i kategoryczne postawić żądanie do na­
szych posłów, do których mamy zupełne 
zaufanie. Być może, że tym korespon­
dentem jest pewien jegomość, zapalony 
„Gońca Wielkopolskiego“ zwolennik, któ­
ry przecież opinii okolicy Orchowa sta­
nowić żadną miarą nie może. Pan ten 
nie ma nigdzie stałego mieszkania, wła­
snego guiazdka dotąd usłać jeszcze nie 
zdołał, a ponieważ nastaje pora wio­
senna, więc chociaż w cudze gniazdo 
chce swoje „Gońcowe“ zasady na wzór 
pewnego ptaka tułacza zaszczepiać. Je­
żeli mu się to jednak gdzieindziój nie 
udało, to się spodziewamy, że i tutaj po­

żądanego celu swojego nie osięgnie — 
czego sobie bardzo życzymy.

Wiedeń. 20 marca. 
(Sprawy szkólne.)

(^?) Minister oświaty dr. Gautsch 
von Frankenthurn na dzisiejszóm posie­
dzeniu Izby poselskiej zapowiedział, że 
rząd wniesie projekt, dotyczący zwiany 
ustaw szkolnych w kierunku katolickim. 
Była to odpowiedź rządu na wczorajszą 
znakomitą mowę ks. Liechtensteina.

Książę Alojzy Liechtenstein od roku 
1879 bardzo często w Izbie poselskiéj 
zabierał głos. Nigdy jednak nie przemó 
wił tak świetnie a zarazem tak grunto­
wnie, jak wczoraj. Zbadał on dokładnie 
ustawy szkólne wszystkich państw i wy­
kazał, że pominąwszy Francyą i Włochy, 
wszędzie istnieje szkoła konfesyjna — 
mianowicie tóż w Węgrzech, choć tam 
od 22 lat u steru rządu stoi, stronnictwo 
liberalne. Co do instytucyi pruskich, 
książę wprawdzie grzeszy optymizmem, 
przynajmniéj o ile dotyczy szkół katoli­
ckich i dozoru szkolnego w prowincyach 
polskich. Bądź jak bądź, książę wyka­
zał, że stronnictwo „liberalne“ w Austryi 
bez powodu tak usilnie opiera się przy­
wróceniu szkoły wyznaniowój. Oświad­
czył on, że katolicy państwu chrzesciań- 
skiemu chętnie przyznawają prawo pe­
wnego dozoru nad szkołą, tylko wyłączne­
go panowania nad szkołą przyznać mu 
nie mogą, ponieważ jest świętóm posłan­
nictwem Kościoła wychować ludzi i uzy­
skać dla nieba. Jeżeli książę dotąd nie 
nalegał natarczywie na rząd, aby prze­
prowadził wniesiony w styczniu r. z. 
wniosek centrum, to dla tego, że nie 
chciał przeszkodzić załatwieniu reform 
ekonomicznych, ale teraz katolicy doma­
gają się stanowczo reformy. Daléj ksią­
żę oświadczył, że jako federalista pragnie, 
aby każdy sejm uporządkował dozór 
szkólny według potrzeb swego kraju ; co 
do Galicyi zaś zapowiedział osobne ustawy.

Że ks. Lichtenstein wygłosił swą mo­
wę w porozumieniu z rządem, świadczą 
o tem dzisiejsze wywody ministra oświaty. 
Zapowiedź rządowego projektu, dotyczą­
cego zmiany ustawy szkólnój ma nastę­
pujące znaczenie. Lewica zagroziła, że 
gdyby Izba wniosek ks. Lichtensteina 
z stycznia r. z. przekazała komisyi a za­
tem zasadniczo oświadczyła się za nim, 
natenczas opuści Izbę. W kołach rzą­
dowych obawiają się, że wyjście lewicy 
z Izby mogłoby łatwo pociągnąć 'za sobą 
zmianę gabinetu, gdyż cesarz koniecznie 
pragnie pełućj Izby. Otóż rząd swój 
projekt prawdopodobnie zniesie najprzód 
w Izbie panów. Gdy projekt z téj Izby 
przyjdzie do Izby poselskiéj, marszałek 
według zwyczaju wszystkie wnioski, do­
tyczące téj znanéj materyi, a zatem wnio­
sek ks. Lichtensteina, wniosek Lienba- 
chera i wniosek młodoczecha Herolda 
bez głosowania przekaże téj saméj korni 
syi. Lewica zatem nie będzie miała ża­
dnego pretekstu do opuszczenia Izby.

Prawda, że to tylko wybieg, wystar­
czający na kilka miesięcy. Bo przecież 
raz będzie trzeba głosować nad reformą 
szkólną, a wtedy lewica zawsze będzie 
mogła spełnić swą groźbę. Lewica w tej 
kwestyi czepia się pretekstu formalnych. 
Konstytucyą z roku 1867 orzeka, że 
wszystkim obywatelom, bez względu na 
wyznanie, wolno zajmować wszystkie 
urzędy, z czegoby wynikało, że nauczy­
cielem może być każdy bez względu czy 
katolik, protestant, albo żyd. Jeżeli zaś 
według zamierzonéj reformy nauczycielem 
szkoły, zwiedzanéj w większej części przez 
dzieci katolickie, ma być tylko katolik, 
nateczas, według twierdzenia lewicy, 
trzeba najprzód zmienić konstytucyą, co 
wymaga niezwykłej większości, lecz więk­
szości 2/a głosów, której prawica, jak wia­
domo, nie posiada. Pod pretekstem więc, 
że konstytucyą zgwałcona, lewica zamie­
rza opuścić radę państwa.

Gabinet hr. Taaffego jednak przebył 
już szczęśliwie największe trudności, zy­
skując na czasie, co w polityce zawsze 
jest bardzo ważnym środkiem. Tak samo 
operuje i teraz.

NIEMCY.
* Berlin, 22 marca. Hr. Herbert 

Bismarck pojechał do Londynu wedle je­
dnej wersyi w sprawie wysp Samoa i an­
gielskiej księgi niebieskiej, wedle innej 
celem doprowadzenia do skutku przymie­
rza niemiecko-angielskiego. Anglia ma 
wprawdzie w Rosyi śmiertelnego wroga, 
który j6j się daje we znaki mianowicie 
od czasu zbudowania kolei transkaspij- 
skiej, zagrażającej indyjskim posiadło­
ściom Auglii, — czy atoli państwo to 
zdecyduje się na urzędowe przystąpienie 
do trój przymierza, o tem, znając kramar­
ską politykę Anglii, mocno wątpić należy. 
Anglicy zadowalniali się po większej czę­
ści wygodną neutralnością i pośrednim 
sojuszem, — dalej zapewne nie pójdą oni 
i tym razem.

— Sprawa wysp Samoa weszła w sta- 
dyum, która uakazuje Niemcom zawrzeć 
z Anglią pod jakiemibądź warunkami 
jako tako znośny układ co do kierunku 
rozpraw konferencyjnych. Niemcy stra­

ciłyby na odwróceniu się od nich Ame­
ryki wiele milionów; cały niemiecki do­
wóz do Ameryki zostałby przez taki nie­
przyjazny stosunek obydwóch mocarstw 
wystawiony na szwank.

— O środoicem posiedzeniu Izby po­
selskiej pisze „Berliner Tagebl.“:

„Bardzo gorącym był pojedynek po­
między posłem ks. Jażdżewskim a panem 
Puttkameiem z Pławt, z powodu oświad­
czenia tego ostatniego, znanego z relacyi 
„Geselligera“, o wpływie wydalać na sto­
sunki rolnicze w Prusach Zachodnich. 
Pan Puttkamer starał się wyśliznąć przed 
niestrudzonym polskim pytającym, ale ten 
nie zezwolił swemu przeciwnikowi ani na 
krok zboczyć, ani na prawo, ani na lewo, 
a wszystkie jego najzręczniejsze nagina­
nia i zwroty na nic mu się nie przydały. 
Sposób, w jaki p. Puttkamer starał się 
pozbyć niewygodnych zapytań Polaka, 
przypomniał bardzo żywo byłego ministra 
spraw wewnętrznych p. Puttkamera. Ale pan 
deputowany nie był w swej obronie szczę­
śliwszym od swego blizkiego ministeryalnego 
krewnego. P. Puttkamer nie zdołał usunąć 
przekonania, że mowa jego wypowiedziana 
na zebraniu rolniczem, oddaną została 
w głównych zarysach przez „Geselligera.“ 
Z tego powodu popadł p. Puttkamer w 
bezgraniczną złość co do pewnej prasy, 
która stała się niebezpieczną instytucyą 
i którą w interesie porządku poskromić 
należy. Pan Puttkamer nie zdołał mimo 
całej swej giętkości prześliznąć się przez 
kolczasty parkan. Musiał on odnieść bar­
dzo bolesne rany z podrapania.“

SZWAJCARYA.
* Znany już jest, projekt związkowej 

rady szwajcarskiej, która zamierza zawe­
zwać państwa europejskie do przysłania 
swych reprezentantów na międzynarodową 
konferencyą, w celu omówienia podstaw 
do ustawy roboczej międzynarodowej.

Punkta programu, jakie rada związkowa 
proponuje na konferencyą państw przemy­
słowych Europy, są następujące:

1. Zakaz pracy niedzielnej. 2. Ustano­
wienie minimum wieku przy przyjmowaniu 
dzieci do fabryk. 3. Ustanowienie minimum 
godzin pracy dla młodych robotników. 
4. Zakaz zajmowania młodzieży i kobiet 
mianowicie w kopalniach niebezpiecznych 
i zdrowiu szkodliwych. 5. Ograniczenie 
pracy nocnej dla młodzieży i kobiet. 6. 
Sposób zawierania konwencyi, które mogą 
być zawarte.

Zebranie konfereucyi zapowiada się na 
miesiąc wrzesień b. r.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Akcyonaryuszów Banku 

Związku Spółek Zarobkowych odbędzie się we 
wtorek dnia 26 marca r. b. o godzinie litej 
przed południem w Hotelu Francuzkim.

KLronlłŁa
miejscowa, prowiocyonalna i zagraniczna.

Poznań, sobota 23 marca.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał sę­

dziemu okręgowemu Schmidtowi w Pile go­
dność radzcy sądu okręgowego.

* Odpowiedź posła Czarlińskiego na mowę 
ministra Gosslera dla braku miejsca zniewo­
leni jesteśmy odłożyć do następnego numeru.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w 
sobotę po raz pierwszy obraz historyczny z 
powieści H. Sienkiewicza przerobiony przez 
Siemaszko „Pan Wołodyjowski“.

W niedzielę komedyo-opera z tańcami J. N. 
Kamieńskiego z muzyką I. Baschnego „Twar­
dowski na Krzemionkach“.

W poniedziałek po raz drugi obraz histo­
ryczny „Pan Wołodyjowski“.

We wtorek komedya Thibousta i Barriera 
„Na łasce zięcia“.

W czwartek na benefis pp. Czechowiczówny 
i Morskiej komedya Fr. hr. Skarbka „Z sie­
dmiu najbrzydsza“ oraz po raz pierwszy ko­
medya ks. Puzyniny „Czy ładna, czy bogata?“

Pomiędzy młodszemi siłami naszej trupy, 
wyróżniały się panie Morska (od lat kilku) 
i Czechowiczówna, która w ostatnim 
dopiero roku do teatru naszego należy. Pu­
bliczność sama uznała to niezawodnie, czego 
dowodem jest, że dyrekcya wynagradzając 
chętną pracę i znakomite postępy tych arty­
stek , przeznaczyła przyszły czwartek na 
wspólny ich benefis. Wybór sztuk jest zu­
pełnie zastosowany do talentu i osobistości be- 
neficyantek. Obiedwie sztuki są tego rodzaju, 
że spodziewamy się, iż Publiczność nasza, 
która mianowicie w tym roku pracom naszych 
artystów nie szczędziła uznania, i w przyszły 
czwartek licznie się do teatru stawi, dając 
tem samem beneficyantkom impuls do dalszćj 
pracy.

* Woda w Warcie. W Pogorzelicy przy­
brała woda wczoraj przy zamarzniętej rzece 
o 4 ctm. t. j. do 2,20 m.

Dziś telegrafują z Pogorzelicy: przy za­
marzniętej rzece 2 m. 56 ctm.

Nadto telegrafuje landratnra pleszewska: 
Prosną opadła wczoraj, dziś znowu wylała.

Ostatnia depesza z Pleszewa brzmi: Pro­
sną wystąpiła z koryta w wysokim stopniu, 
dalszy przybór wody nadpływa.

TJ nas przybrała Warta od wczoraj połu­
dnia o 20 ctm. t. j. z 2,20 do 2,40 m.

* Członkom Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół“ przypomina się niniejszóm, że zebra­
nie odbędzie się dziś w sobotę 23 b. m. o go­
dzinie 9 wieczorem na sali p. B. Knolla. 
Dla nader ważnych spraw upraszamy o liczny 
udział. Zarząd.

* Panowie dr. Kusztelan, Teodor Au i Jan 
Paczkowski nabyli folwark na Górnój Wildzie 
położony, do hr. Bohdana Czapskiego należący, 
za 36,500 marek. Folwark ten będzie roz­
parcelowany.

* Na Przepadku wezbrała nagle przed­
wczoraj wskutek deszczu woda, tak że wczo­
raj około godziny 2 w nocy woda zalała 
ulicę na 20 ctm. wysoko a młynowi zagra­
żało niebezpieczeństwo. Zaalarmowana straż 
pożarna przekopała pomiędzy młynem a koleją 
tamę, tak że woda odpłynąć mogła.

* Egzamin aspirantów na pomocników 
aptekarskich odbył się w tutejszćj rejencyi.w 
dniach 20 i 21 b. m. Do egzaminu zgłosiło 
się 3 aspirantów, i to pp. Knechtel z Po- 
niecą, Rostel z Poznania i Temski z Ostrze­
szowa. Wszyscy otrzymali patenta na po­
mocników.

* Od I kwietnia nie potrzeba dawać bi­
letów powrotnych, ważnych przez 3 dni, dawać 
przy powrocie do odstęplowania. Bilety, wa­
żne przez czas dłuższy, muszą być tak jak 
dawniój odstęplowane. Bilety powrotne, ważne 
na 3 dni, zakupione w wilią Bożego Naro­
dzenia, w wielką sobotę lub w wilią Zielo­
nych Świątek, nie potrzebują być również 
odstemplowanemi przy powrocie w czwar­
tym dnia.

* Nakło. W czwartek odbył się w gimna- 
zyum tutejszćm egzamin abituryencki. Zgło­
siło się 8 prymanerów wyższych i wszyscy 
otrzymali świadectwo dojrzałości, pomiędzy 
nimi Witold Wnuk, syn organisty p. Wnuka 
z Szubina, który zamyśla poświęcić się teologii.

* Bydgoszcz. W czwartek odbył się w tu­
tejszej szkole realnej egzamin 5 abituryentów, 
którzy wszyscy otrzymali świadectwo dojrza­
łości.

* W westfalskiej „Landes Zig.“ wzywa 
jakiś gospodarz, który się zdecydował na emi- 
gracyą do W. Księstwa Poznańskiego, wszy­
stkich swych współbraci, aby wraz z nim 
utworzyli spółkę i wraz z nim do nas się 
przenieśli. Spółka taka ma, zdaniem owego 
pana, tę dogodność, że może sobie według 
upodobania wybrać jednę ze wsi na koloniza- 
cyą zakupionych i że może następnie wspólnie 
ją kolonizować, co ułatwia podróż, pobudo­
wania się itp.

* Warszawa. Wisła opada i to stosun­
kowo dość szybko. Dziś (22 marca) w nocy 
o godzinie P/a wodoskaz wskazuje stóp 8 
cali 6, t. j. od wczoraj wieczora ubyło 4 
cale. — Jeneralny konsul niemiecki baron 
Rechenberg wyjechał do Berlina.

* Dziś przypada 103 rocznica urodzin 
Joachima Lelewela.

* Chełmińska dyecezya. Ks. Ludwik Wol- 
lenberg został administratorem probostwa w Je­
żewie.

* Wrocław. Dnia 16 b. m. złożył tu 
p. Marceli Langiewicz z Gniezna egzamin re- 
ferendaryuszowski.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 24go 
marca św. Ireneusza B. i m.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 55. 
Zachód o godzinie 6 minut 18.

Pojutrze dnia 25go marca Zwiastowanie 
N. M. P.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 53. 
Zachód o godzinie 6 minut 20.

We wtorek dnia 26go marca św. Jana 
pustelnika.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 3 marca. Cesarz pojechał 

wraz z cesarzową na chrzciny do poru­
cznika Cheliusa. Nowo ochrzconemu dzie­
cku dano na imię Wilhelm Wiktor, na 
którego powodzenie wzniósł cesarz toast.

Telegram giełdowy
Berll i, 23 marca 1889. (Kursa końcowej 

Kurs z dnia
Pszenloa słabiój. 

na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-październik . .

tyło słabo.
na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-październik. .

Sie] rzep, słabiój.
68 -na kwiecień-n-aj.

Okowita słabiój.
eksportowa..................................
na kwiecień-maj............................
na czerwiec lipiec......................
na sierpień-wrzesień ....
spożywcza..................................
na kwiecień maj............................
na czerwiec-lipiec.......................
na sierpień-wrzesie' ....

Owies
na kwiecień-maj............................

Wyp-żyta wsp............................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .

. „ . spożywcza. .
Kurs z dnia

Consel. 4°/0.......................................
Consol. S^/^/o..................................
Poznańskie 4U/O listy zastawne . 
Poznańskie 3ł/a% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . . 
Austaryackie banknoty . . . 
Austryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.......................
Rosyjskie consol. 1871 .... 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złota . . 
Austryaekie kredytowe akcye 
Anstiyackie francnskie koleje .
Lombardy.......................................
Usposobienie: spok.

61 80

63 60 
52 70
63 80
64 80

53 60 
52 50 
63 30
54 70

,000
108^60

104 40 
102 60
101 50
105 90 
168 50
70 40

217 95
102 60
93 10 
64 6o

164 - 
102 20 

43 10

108 30 
104 50 
102 30
101 70 
106 — 
168 55

70 50
2 8 36
102 75

96 30 
64 60 
68 — 
85 80

163 76 
102 50
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I. Biblioteka.

Ke. Akonew-ki proboszcz w Boku: 1) 
Weber J. A.: Discuwas c unosi et fi net no.-i 
Salisborgi, 1690. 2) Żywot św. Teresy. W Po- 
znaniu. 1638 (defekt). 3) Surowi« ki H po- 
lit: Zwierciadło panieństwa albo żywot ¿w. 
Agieszki z Policyaun. W Krakowie. 4) Rzą- 
czyński Gabtyel: Historia naturalis curiosa 
regni Połoninę. Sandomiriae, 1721.

P. Dankowski J. N. w Poznaniu: l)Trotz 
li. A.: Nonveaudiitionnaire fratu;>is, allemaud 
et poloneb. Leipzig, 1744, tom I. 2) Fi;- 
ting Hermann dr.: Der Rekbs-Civłl procesa. 
Berlin, 1878.

P. Szarlowski Alojzy w Stanisławowie 
pracę swoją: Rys historyczny miasta Stani­
sławowa. Stanisławów, 1887.

Komitet Wydawniczy Kassy imienia Mia­
nowskiego w Warszawie: Zbiór nakładów tejte- 
Kassy obejmujący 45 tomów dzieł.

Towarzystwo lekarskie w Warszawie: Pa­
miętnik Towarzystwa Lekarskiego Warsza­
wskiego, tomów 15. a mianowicie tom 49, 50, 
51, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 70, 72, 74. 
75, 80 i 81.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Posłańca św. Józefa wyszedł zeszyt nt 

miesiąc marzec i zawiera: Modlitwa codzienna 
do św. Józefa. — 8w. Józef — a główne 
wady społeczeństw* ludzkiego. — Jakież jest 
powołanie chrześciańskićj matki? — O so­
cjalizmie (ciąg dalszy). — O celu i końcu 
naszym (ciąg dalszy). — Króciuchna praktyka 
chrześciańskiój doskonałośei w. dług pism i 
nauk św. Teresy (ciąg dalszy).

* Sylwan, organ galicyjskiego Towarzy­
stwa leśnego, czasopismo fachowe dla właści­
cieli ziemskich i go-podarzy lasowych, wycho­
dzi we Lwowie rok VII pod redakcyą profe­
sora Wład. Tynieckiego w miesięcznych zeszy ­
tach. Zeszyt za marzec wy-zedł i zawiera: 
Arcyksiążę Rudolf (z portretem). — A. Ro­
senberg: O tworzeniu ostępów (dokończenie). 
— E. Hołowkiewiez: orzechy amerykańskie: 
czarny i szary (dokończ« nie). — Petycya do 
sejmu w sprawie tępienia chrząszczy. — Spra­
wozdanie stenograficzne z VI Zjazdu gałic. 
Towarzystwa leśnego w Kolomyji w dniach 
20—22 sierpnia 1888 r. (dokończenie). _ 
Poufne zebranie członków Towarzystwa le­
śnego z dnia 15 grudnia 1888 r. — Korę-

spondeneye. — Wiadt mości literackie. — Wia­
domości bielące i rozmaitości. — Nekrologia.
— Korespondencja od admiuistracyi.

Przybyli do Poznania.
Poanań, 22 marca.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Ks. kanonik Szpors z Gniezna, Lasocki z 
Lechlina, panny Caising z Mnrowanśj Go­
śliny, Fechner z Bydgoszczy, Adamczewski 
z Kalisza, Abraham z Przemyśla, Wigand 
z Wrocławia, dr. Trzciński z Popowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Dr. Wieczorkiewicz z Pyzdr, Szulczewski 
ze Staszowa, Radońeki z Berlina, Marwic 
ze 8trzelna, Krayn z Kostrzyna, Szcay- 
piórkowski z Bregenz, Pincus z Wro­
cławia.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Meiningskiego banku hipotecznego 4-pro- 
centowe listy zastawne. Najbliższe ciągnieni« 
■dbędzi • Me 1 kwi tuia. Przeciwko suratom 
kurio, wyno-zącym przy losowaniu około 3 
procent, zittżpi«cz- bsnfc pod firmą Car 
Ntttbnrger. Be tin, Franrft-is te Btr N' 
i 3. ł.- pi mią 4 fen. za 100 marek.

(K) Poznań, 23 marca. (Sprawozdanie 
tygodniowe z obrotu ziemiopłodów). 
Powietrze do tego czasu jest bardzo ko-zyste dla 
ozimin i wskutek tego nie tylko tutaj ule i na 
wszystkich targach europejskich ton nadawających. 
jest usposobienie bardzo słabe. Przyczynia się do 
tego głównie to, że Ameryk* nie mogąc dla zbyt 
wielkiego zaangażowania się ii la liwisso odsta­
wiali swój produkcyi w ziarnie do Europy, zajęła 
się więcój ęksportem mąki; wskutek tego też mły 
narze nasi dla braku zbytu mąki zniżają coraz to 
więcój ceny zbożowe. Lecz i chwilowy zbyt zboża 
na zewnątrz i to głównie do południowych Nie­
miec jest o tyle utrudnionym, o ile chwilowe 
wezbranie wód funkcyą młynów utrudnia. Targi 
tutejsze w ubiegłym tygodniu okazywały z dnia na 
dzień coraz to słabszą tendencyą. Pszenica jak­
kolwiek w zdrowym i suchym gatunku zawsze ró­
wnie poszukiwaną, podległa zniżce wskutek bardzo 
osłabionego usposobienia w Anglii, Francyi i Ho 
landyi. Wskute ktego też za najlepszy towar 
z ledwością tylko 180 m. osiągnąć tutaj 
było można; za towar niezdrowy płacono od 156- 
1<6 m. Żyto podległo tak samo pewnój zniżce 
i usposobienie giełdowe słabieje coraz to więcój, 
płaiono bowiem 125-137 w. Artykuły pastewne 
i nasiona bez zmiany.

(K) PeMnń,23 marca. ( — Sprawozda­
nie giełdowe. )

Stan powietrza: zachm.
Zji : bez bandln.
UMO^iii. słabo.

Ob* wypowiedz. . Wypowiedzią# 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. 60-t 62 40 pł., 
70-ta 32,70 płacono, marzec (50-ta) 52.40 płac., 
(70 w) 32,70 plac., kwiecień-maj (5 -ta) 52 70 płc., 
(70 ta) 88,00 płac, sierpień 5i -ta 63,50 m. 70-ta 
83,80 m. wrzesień 50 ta 68.70 m. 70-ta 84,00 m.

(Bpr»wo«4j*nłe urzędowe,. 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000® c

Tralles. Wypowiedsumo —litrów. Cena wy 
powiediń<u,& —tors w miejscu bez bn-ski 6o-"ta 
52,10 mrk.. 70-ta 82.70 w.. marzec 50-ta —.— 
m. 7O-ta —m., kwiecień 50-ta —m. 70-ta

ByUgMzea, 22 marca.
Pszenica: piękna 172—175 mrk.. średni 

towar —m., ptńłeduia według jakości 160 do 
do 171 mrk.

Z‘ a: piękne suche 132—135 mrk., pośle­
dni U war 125 -131 mrk.

J<u zmień: według dobroci 110—125 mrk 
do browarów 125—130 mrk.

Owies nom., w miejscu według jako c. 20 
do 130 marek, pośledni —.

Groch nom. wrxecy ’.40 -i60. na pa z 120 
do 130 marek.

Oko wita 50-ta 61,00 m., 70-ta 31,50 m.

* rseław, 22 marca l«b9
K o u i c z y u a czerwona spok., średnia 

44 - 47, delik. 48—52, bardzo delik. 58 58, nowa 
poślednia 38—43.

K ouiczyua (biała słabo, pośled. 20 - HO, 
śred. 32- 40. delik. 41-50. bardzo delik. 51-62.

¿yi-. (>a HMMi nn'. cicho f.>,o»e .*
—— -nr ii os wypowiisłsisua — nrk na 
rzec 150,00 żądano . kwiecień-maj 160/0 żądano, 
maj-czrwiec 162,00 źąd., czerwiec-lipiec 158 żąd.

- ą - bieżąc' 140.00 żądano, kwiecień-maj 140, - 
żąd., na maj-czerwiec 142,— żąd., czerwiec-lipiec 
141,00 żąd.

> i ; rzep owy cicho « r- w . .«
w ei-Mt! ,— żądano marzec 50,00 ad. ma­
rzec-kwiecień —żąd., kwiecień-maj 68.00 źąd.

(za 1<k litr, a 100%) „zcl. 60 i 70 m. 
podatku koiis,. wyźój. wypowiedziano —litr., 
upłyń, wypowiedz. —, , na marzec (50-ta) 51.80 
ofiar., (70-ta) 31.60 ofiar., kwiecień-maj 51.70 żąd.. 
(70-ta) —żąd., maj-czerwiec (60-ta) 62,00 żąd., 
czerwiec-lipiec (50-ta) 5-2,40 żąd , lipiec-sierpień 
(50-ta) 62,70 ż., sierpień-wrzusieó (50 ta) 63,00 żąd.

less wypawuenaaa na flzlete 23 marca: 
żyw -60 00 nirk., pszenica mrk n-n ¡40 00
•nr*. rzep -o. oiój rzepiowi 69 00

Oen» wypowiedz. okowity (exd. 6 tuk. podat. 
konsnme.) na dnia 22 mar a- (60-ta) 61,30 mrk-, 
(70-ta) 81,60 mrk.

- i.y ta < - . a ran, 22 marca ¿‘.189

'••-».W«» nial << •' «>0 * '»kra«i »,

"IiiSkić 1 naj- n*i- 
depnta.jyi taigow.lwyż. nii.

śiedni 
naj- 1 naj 
wyż. niż. 
IW.lMIK

lekki towar 
naj- I nai 
wyż, niż 
WIFlMiP.

Psieniea biała 117,80!
, żółta 17170

Zyto 11480
Jęczmień llóiGO
O^iei 1380
Groch |l5|50

7 6 1
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4 60
4 40
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401410 
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16(50 16 10 
13 90| 3i70 
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Postanowienia TOWAR
komisyi handlówój. piękny 1 średni | pośledni

Rzep . . . 100 klg
Rzepik zimowy „ ,
Rzepik latowy .

26
25
25
20

70
1 60
J 80

25 ! 50 
24 1 60 
23 ¡60 
18 1

24
23
22
17

80
60
60

Berlin, 22 marca. (Sprawozdanie anędswe)
renie*, u 10(0 kiłogr. w miejacn Ud. 176 

do 193 mrk. według fahośri; na miesiąc bieżący
pł. —, na marzec-kwiecień pł- —, na kwiecień-maj 
płacono 88,60—189.50—188,00, na maj-czerwiec 
płacono 189 26—190.00—189,75, na czerwiec-lipiec 
płacono 190,00-191,26-19 ,75, na lipiec-sier ień 
płacono —, na wrzesień-pażdziernik płacono 
187,53—183,0. Wypowiedziano — toa. Cen* wypo­
wiedziano —nirk.

Zyto aa 1000 kilogr. w miejacn pł. 140-152 
»edlng jakości: na miesiąc bieżący płac. —, 
na kwiecień-maj płacono 140 25- 149,75, na maj- 
czerwiec płacono 140,50-149 75, na czerwiec-lipiec 
płacono 150,25—150,75, wrzesień-pażdziernik płac.
160,75—161.60. Wypowiedziano------ton. Cena
—mrk.

Kuknrndza w miejsen płac. 127—!86 we. 
iłng jakości, ne miesiąc bieżący płac. —, 
kwiecień-maj 118,60, wrzesień-pażdziernik 11850. 
Wypowiedziano — ton. Cena —.

Owies ta 1000 kil. w miejacn żąd 138 do 
162 według jakości, miesiąc bieżący płac. —, , 
na kwiecień-maj płacono 14i>,25—140,0 , na maj- 
czerwiec płc. 138,76—138,60, na caerwieo-linlec pł. 
138,50—138,26. Wypow. —ton Cena —.—.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, ś 100 
pret = 10,000 litr. pret. w miejacn bez beczki pł. 
—mrk., na miesiąc bieżący płacono — —. 
Wypowiedziano —litr. Cena —. Nieopodat. 
obciąż. 60 mrk. podatk. konsnma. w miejscu i 3.0 
ink., ua marzec i marzec-kwiecień płacono 52,6, 
kwi«, ień-maj płacono 52,5—62,7, na maj-czerwiec 
płacono 63.0 - 63,2, na czerwiec-lipiec płacono iw,6 
do r3,8. sierpień wrzesień plac. 64,7 64,8 Wy 
powimlsiano —.— litr. Cena —, - mrk. — Nth- 
opodatkowana obciąż. 70 mrk. podatku konsnme. 
w miejscu 33,6, na marzec i marzec-kwiecień płuc. 
83,1, na kwiecień-maj pł. 31.0—33,2, maj-czerwiec 
83,8 — 33,5. na czerwiec-lipiec płacono 31,0—84.2, 
na lipięc-sierpień płacono 31,6—34,7, na sierpień- 
wrzesień płacono 36,0 — 35,2. Wypowiedziauo — ,— 
litr. Cena —.

Szczecin, 22 marca.
Pszenica stale, za 1000 kilogr w miejsen 

178 182 płac., marzec —żąd., na kwiecień-maj
188,6 -184,00 płacono, na maj-czerwiec 186,0 
płacono, na czerwiec-lipiec 187,0 płacono, na wrze- 
aioń-pażdz. 189,— płac.

Żyto stnlój, za 1000 kilogr. w miejsen kra­
jowe 140—146 płacono, na marzec —płacono, na 
kwiecień-maj 140,5- 147,00 płacono, maj-czerwiec
147.5 płacono, - żąd.. na czerwiec-lipiec 148,76 
płacono, na wrzesień-pażdziernik 149,6 płac., —,— 
ofiar, i żąd.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 137 do 
141 iłaconn.

Ol 6j rze'piowy niezrn., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki —,— żąd., marzec 67,6 żąd., 
kwiecień-maj 57,6 żąd., na wrzesień-pażdziernik
61.5 żąd.

Okowita wyźój, za 10.000 litr-pret. w miej­
scu bez beczki 70-ta 33,3 ofiar., 60-ta 63,0 nom., 
marzec 70-ta —pł., 60-ta - .— płc., kwiecień- 
maj 7<’-ta 82,0 płc., ua maj-czerwiec 70-ta —, - 
płac., sierpień-wrzesień 70 ta 85,3 pic.

Hambnrg. 22 marca. Okowita stałej ma­
rzec 21*/s żąd., kwiecień maj 22— żądano, maj- 
czerwiec 22% żąd., lipiec-sierpień 23*/4 żądano. 
Kawa good average Santos za marzec 87—, za 
maj 87—, za wrzesień 88*/2, za grudzień 88%, 
Usposobienie bez życia. Obrót 400J miechów.

Magdebnrg, 22 marca. Cukier ziarnist) 
excl. worka WP/o 21 20. cukier ziarn. excl. 88“/, 
20,26 cuk. ziarn. excl. 76% Rondem. —,— Dragi

produkt ocl. 75® o Rondem, 16.80. Usposobieni«: 
stałe ff. Rafinada chlebowa 31,—, f. Rafinada 
chlebowa 3075, mielona rafin. U. z beczką 29,75, 
miel. Melis I i beczką 29 26. Stale. Cukier su­
rowy I. Produkt transito fr. statak Hambnrg, za 
marz« 16 82* , plac. 15.85 żąd., kwiecień 15,80 
plac.. 15,95 żąd.. maj 18 05 płac., —. - żąd., czer- 
wiec-Upiec 16.20 plac., 16,25 żąd. Wyłój. Obrót 
tygodniowy w cukrze surowym 236,0t0 ctr.

Statt poicietrza.
Dola 22 marca 1889 • 8 gudzłBie na

«taeye
j
1
5

Wiatr. 'ItAŁ
pO»r>tTWL

ÿ

■: ; IfMM . . 166 1 Z.PM.Z. 3 «
Ab^tdwn . . . 769 .Z.PMZ. 2 pół zachm. 6
krystiansund . 746 i Płd. eizachm. 0

Kopenhaga 760 I Płn. 9 pogodue -4
■xoikhulm 7.5 1 Płn. 4 b.si chmur -10
Haparanda.. . 753 j Płd. 2 bez chmur -91
t*e'.orabnrg. . -
M'wkwa 761 Płd, 2zachm. - 9

Qn»ut. I 768 Pln.Pln.Z. 4 pół zachm. 3
Cherbourg ■ 783 1 Płn.Płn.W.6 3
ieiileł 761 Płn. 2 pochmurno

759 Pin. 2 bez chmur -1
Hamburg *) 757 1 Płn. 4 pochmurno — 9
wiuemindc 766 Pio Plu.Z. 3 zachm. 1 -1

\iutahrw asset. 749 i(PłnZ. 4 zachm. -9
Kłajpeda 745 , Płn. 4 śnieg -2

ary* — I - 1 - —
Monaster 768 Płn.Płn.Z 8,zachm. -1
Karlsruhe . . 762 ! Płn.W. 2de«zcz 3
Wiesbaden. . . 754 Płn. 4 zachm. 8
Uouacbium ’62 , Płd,Z. żpochmurao 2
kamienica 764 1 Płn. 2 mgła 1
a-rlin 761 Płn.Płn Z .4 zachm. 1

752 Pin. 2 4
’ ..cła* 752 Z. 8 zachm. 2
isle d'Ais . . . 1 -
Nizza. . . -

(zachm.

fry eat . . . 752 1 spokojnie. 8

*) Nocą i wieczorem śnieg.
Pogląd na stan powietrza.

Wspomniane wczoraj minimum postąpiło ku 
PłdW. do Niemiec południowych, inne minima leżą 
pod Rygą i Finnmarkcu; najwyższem 769 mm. jest 
ciśnienie ponad południową Irlandyę Przy prze- 
cięoiowo umiarkowanym wietrzyku z Płn. jest po­
wietrze ponad Enropą centralną pomroczne i pra­
wie wszędzie zimniejsze; wielokrotnie spadł deszcz 
lub śnieg, w Królowcu 19 mm W Haparandzie 
zauważono zorzę północną.

filiuBtrzełanIt mateorologiczn« w Poznaniu.
w mam.

Data 1 
i godzina Barometr

j Wiatr I Staś
powietrze.

Temp 
w. Cel

22. Pop. 21 
22. Wie. 9

750,6 IPłn. nm. 1 zachm. -+ 1,1
765 1 Płn um. pogodne - 0,9

23. Ran. 7| 758,4 (PłdZ.silny.ipochmumo - 1,2
Dnia 21 marca maximum ciepła + 2n4 Cel. 

. , minimum ciepła — 1“5 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi wedłuf 

„Pos Zeit." jak następuje:
Przeważnie pogoda, zimna, mroźna noc, ciepło 

w południe, lekkie i umiarkowane wiatry.

Dnia 22-go marca o godzinie 11-tej rano zasnął w Bogu, opa­
trzony śś. Sakramentami, ś. p.

Roman Barśnichl,
przeżywszy lat 40. Eksportacya z Czachór odbędzie się w poniedziałek dnia 
25-go marca o godzinie 4-tej po południu, nabożeństwo żałobne i spu­
szczenie zwłok do grobu familijnego w Droszewie w dniu 26 o godzinie 
11-tej rano, na które zaprasza znajomych i przyjaciół

w smutku pogrążona żona.
Czachory, dnia 22 marca 1889. (l389)

ffiHE
li Osiedliłem się w Poznaniu jako (1048) I

111 specjalista w i
U (elektro-, hydroterapii, masażu i gimnastyce leczniczej) I

B Dr. Panieński,a były asystent prof. Mendla i Enlenbnrga w Berlinie I 
I zakładu wodoleczniczego w Elgersburgu. 

Mieszkam: przy ul. Wilhclmowsklćj nr. 3,
parter, naprzeciw sądu ziemiańskiego.

Przyjmuję od 10—12 przed i od 3—5 po po- I
łudniu. W niedziele i święta tylko przed południem, i 

Poliklinika bezpłatna w dni powszednie od 8—9.

Na dniu 20 b. m. o 11 godzinie wieczorem rozstał się I 
z tym światem ś. p. (1386) |

Franciszek Salezy Kaźmierski,
były registrator arcybiskupi I kleryk,

I licząc lat 81. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 5-tój l 
I Ł° P“l9dnin z klaszti ru Sióstr Elżbietanek (obok kościoła Bożego I 

, _a któl.y I
Familia.

I Ciała) na cmentarz Sw. Jański, i

Rozbiór Dekalogu
dla klas wykształceńszych

przez
Ks. SI. Załęskiego, T. J.

Cena za egzemplarz 50 fen., z franko przesyłką 60 fen.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

fi HW1
Sty Marcin 68 wprost Piekar 

poleca w bogatym wyborze buciki dan 
skie w rozmaitych fasonach i trzewil 
wycięte, prawdziwe cacka, męzkie bui 
długie z rzadka pięknej skóry warszawski« 
kamasze wszelkiego rodzaju, formy angi< 
skiój. Dobre obuwie jest bardzo ważną cz 
ścią ubrania ludzkiego. (17

f, AndneiewsjK.,

Oil I-go kwietnia t. r. mieszkać będę przy Mai^J 
Kycersk.i<J ni. 6 I, p., naprzeciw szkoły miejskiej. Dono­
szę zarazem, że i.d dnia tegoż zaprzestaję wprawiania sztucznych 
zębów. Będę specyalnie leczył i plombował. Obliczam za ce­
mentowe plomby 3 mrk., za złote plomby 10 mrk. (1353)

lekarz-dentysta.
Przyjmuję od godziny 9-tój do 5-tój.

R. BARGIKOWSRI,
DROGERYA,

i Marcin 30,
poleca po cenach nader przystępnych i w doborowych gatunkach

Oliwy do machin i smarowidło na osie. 
ig Tran na szory 1 skóry. o
co Mydła szczecińskie do prania. Ę3

Mydła rzadkie białe i szare. g;
Świece ołtarzowe z białego wosku tylko la. C 

oj Olej do palenia dobrze rafinowany. ,p'
« Petroleum salonowe. (1107)
o» Mydła toaletowe i lekarskie. «

’S Świece stearynowe „Apollo“. “
Perfumy francnzkle i angielskie. °2.

o Farby, pokosty i lakiery. «®
Sól kuchenną 1 bydlęcą luźno i w całych wagon. 3 

5* Makuchy rzeplowe i lniane. a,'
Herbaty w doborowych gatunkach. ,

.§ Prawdziwe franc. Araki, Cognac 1 Ram.
Wszelkie korzenie, wanile burbońską. œ

o oliwę do potraw w najprzedniejszym gatunku. S-
P-1 Czekolady, Cacao w puszkach i luźno itd. itd.

iww» ritrwwwi
Dwadzieścia lat

) w |ednyni domu!
ś Bczwątpienia środek domowy, 
T który tak długo w jednój ro- 

P dżinie znajdywał zastósowa- 
hnie, musi być dobrym. Wypa- 
J dek taki miał miejsce z pra- 

Pwdziwym kotwicznym Pain- k Ekspellerem, na co mamy 
’ dowody. Dalszą przyczyną 
ł zaufania, jakiem się środek ten 
ś cieszy jest niezawodnie ta oko­
liczność. że wielu chorych. 
I przepróbowawszy inaezacbwa- 
klane leki jednak do doświad­

czonego Pain-Expeleru powró- 
ł ciło. Przekonali się oni przez
I porównanie, że Paiu-Expeller 
) w reumatyżmie, podagrze, ła- 
I maniu a także w zazębieniach, 

bólu głowy, zębów, krzyża,
) kolce itd. najpewniój pomaga; 

najczęściój przemijają bóle za- 
raz po pi er wszem natarciu.

) Umiarkowana cena, 60 fen. 
, a wzgl. 1 m. umożliwiają i nie- 
" zamożnym uabycie tegoż; na­

leży tylko wystrzegać się szko- 
dliwych imitacyi i uważać za

" prawdziwy tylko Pain-Expeler 
) zaopatrzony fabryczną marką

„kotwicą!1 Na składzie prawie
’ we wszystkich aptekach. Głó-

^wny skład Versan ;t-Abthel- 
lunj der Roda'sehen Apotheke 

ł w Rudolstadt. (758)

Nasiona wszelkiego rodzaju
a specyalnie (1391)

Koniczyny czerwone
poleca w wielkim wyborze po przystępnych cenach

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwileclii JRotocŁti iSp.

^żsssssHSBsasasaszsBsasasasEsasasi

A. Kaczkowski
w Poznaniu, Rielkic (»arbary nr. 8|9,

poleca się do wykonywania
wsieUdeh prac pazłotnicsych,

kościelnych, salonowych i artystycznych. 
Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom j 
kościelnym polecam się do wykonywania nowych i od- 

! nawiania starych ołtarzy, do odświeżania figur śś.
Pańskich, ram i oprawy obrazów. Polpcam również I 

| wielki wybór gotowych ołtarzyków donoszenia, j 
krzyży, kiercy i lichtarzy. 

Wykonanie skore, ceny umiarkowane.

Aukcja drzewa.
W czwartek dnia 28 

marca od godziny 10 z rana 
w gościńcu w Bytynłn od­
będzie się licytacya drzewa 
z tegorocznego porębu z re­
wiru Bytyńsko - Młodaskiego 
pod waruukami, które w ter­
minie ogłoszone zostaną, mia­
nowicie: (1367)
około 100 sztuk dębów, 
około 200 sztuk brzozowych

i osowych drągów, 
około 250 metr. k. różnego

drzewa na opał.
Zarząd leśny.

Kawior astrachański 1 elblągski, 
łososia wędzonego, 
węgorza wędź, i maryn., 
sielawki kilońskie, 
śledzie łososiowe i opiekane, 
sardynki w oliwie, 
świeże bydllnkl, (1296)
sery tylżycki, szwajcarski, zlół- 

kowy. śmietankowy, oraz wszel­
kie w zakres wchodzące towary po 
cenach umiarkowanych poleca 
J. Otomański,

Gniezno, Warszawska ulica nr. 278.



RmK tebai M ohntoie

©kład wszelkich

aparatów i snrzętów kościelnych,
Polec* się do wykonywania wtzL-lklrb robót malarskich, rzeźblar- 

ekloh I poz otnlozyoh; a mianowicie zajmuj« się cnłkowiten) uib-korowauiein 
kościołów i kaplic klejowo, olejno i tempera w rozmaitych etylach, buduje 
nowe ołtarze murowane jako tek drewniane; przerabia i odzłaca oUr>» 
ołtarze, a apróchniałym nadaje trwałość pierwotni) przez moczenie tychże 
w balsamie. (Na wszelkie roboty po kościołach, kaplioaoh Itd. wykonuje 
na Żądanie szkice I kosztorysy.)

Poleca rozmaltój wielkości figury św. Pańskich i stacye drogi Krzy- 
żowśj z mozajkowój masy w naturalnych kolorach malowane i miejscami 
złocone, oraz obrazy św. Pańskich i stacye drogi Krzyfcowój na blasze lub 
płótnie artystycznie malowane.

Wykonuje wszelkie przybory kościelne, jako to: chorągwie, baida 
chimy. ornaty, kapy, bursy, stuły, komże, alby itd.

Poleca również monstrancye, kielichy z patenami, puszki do komu­
nikantów I hostyl, krzyZe na ołtarze I do prooesyl, lampy wieczne, lichta­
rze kośolelne, naczynia do Oleju św„ trybularze i lodki do kadzidła, dzwonki 
harmonijne itd. po bardzo n zkich cenach.

Sprowadzając wszelkie sprzęty w znacznych ilościach wprost z pier­
wszorzędnych fabryk, jestem w możności oddawać takowe po taniój cenie.

Nadmieniam przytem, źe ułatwiam nabywanie wszelkich aparatów 
kościelnych na odpłaty nawet na czas dłuższy, odyby stosunki nie pozwą 
lały na razls większych robić wydatków. (1043)

Robota gustowana i trwała, ceny bardzo przystępne.

J. Szpetkowski, dekorator kościołów, 
Poznań, Ilcrllńska ulica nr. 2.

Hurtowny skład win węgierskich

A. Cichowicza
w Poznaniu przy ul. Berlińskiej nr. 4 i 5,

założony w roku 1865.
zawiadamia niuiejszem swych Łaskawych Odbiorców, iż co dopiero uadeszły w komplecie transporta win 
węgierskich, tego roku osobiście u producentów w Węgrzech zakupionych. ... ,

Mój obficie w wiua górno-węgierskie- (Tokaj) asortowany skład, — począwszy od najtańszych 
stołowych aż do gatuuków najszlachetniejszych, w różnych odcieniach, jako też wiua deserowe oraz stare 
dla chorych, — polecam łaskawym względom Szanownej Publiczności- po eenaeh umiarkowanych.

Przewielebnemu Duchowieństwu mam zaszczyt zakomunikować, iżWISA 1CBS5AŁWB
(vinuni de vite purum)

w mój obecności i pod mym dozorem tłoczone obliczam po 1,50 i 2,00 za litr i ręczę za tychże czystość 
na podstawie przysięgi złożouój w obec Władzy Duchownój.

Kupcom rozsyłam na żądanie próby gratis i franco, obliczając przy większych transakcjach 
znaczny rabat. <797)

Dla lepszej kalkulacyi może ekspedycja uastąpić także wprost z mych składów na Węgrzech 
i to franco stacya kolejowa Eorro-Eucs.

f sztućcach stołowych
ze slynnój fabryki wyrobów srebrnych Christoflc & Comp. 
ryżu pod gwarancyą pokładu srebra, w używaniu i trwałości w ni- 
czem nio ustępujące wyrobom szczero srebrnym polecam po orygi­
nalnych cenach fabrycznych. t (104")

Oszczędność i korzyści wynikające przy zakupnie 
całych wypraw wykazuje niżój uzasadnione

Porównanie
1 tuzin łyżek 1 tyleż wldeley stołowych w elężkiój wadze 
srebra kosztuje około 300 marek. Za te same pieniądze 

•trzymoje się nator'-'-'
12 łyżek stołowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 Itżek deserowych 
12 widelcy .
12 noży
12 łyżek do kawy 
12 łyżek do mokki 
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 łyżka wazowa 
1 łyżka do t '

25.20 
, 26,20 
, 24,00 
, 14,40

11.20 
, 13,20 
, 1440 
, 11,21-

1 łyżkę do sosu M. 5,60 
. 6,60

8,60i masła
1 widelec i łyżka do 

sałaty
1 nóż i widelec do pie­

czeni « 12,00
1 szufelka i wid. do ryb „ 14,40
1 sitko do herbaty . 4.40
1 cążki do cukru , 3,00
4 korki do butelek . 6,60

9,60

Razem 128 sztuk za 300 marek.
Wszelkie leperacye i posrebrzanie zużytych sztućcy wykonuje 

trwale po możliwie tanich cenach. Stare do użytku nie zdatue sre­
bra przyjmuje w zamian.

.1. STAI5K.
specyalny skład wyrolow z alfenifly i serzetów toitielaycli,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

i Cenniki na życzenie gratis i Franko. (
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowańszych polecam:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

io 2 pokoi 196 Marek Do 3 pokoi 470 Marek ,
1 wykwintne do 3 pokoi 915 M. wykwintne do 4 pokoi 1563 M. 

i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (154) (

. Ceny pojedynczych części urządzenia obliczają 
się nie wyżej jak w cenniku.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
I Cenniki na życzenie gratis i Franko. i

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem poje- 
dyńczem urządzeniem 1 niepodlegnjące 
żadnym przepisom p<>>Ieyjnyni,
są w różnych wielkościach w źaipaaie

■w fabryce 
wyrobów z miedzi i mosiądzu.
^Krysiewicz,

św. Marcin nr. 65.

W. kozlicki.
Poznań, ulica Podgórna 9,

vis-à-vis Hotelu Francuskiego.
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
zagranicznych i krajowych fabryk (1309)

na por? wiosenną i latową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

znane z dobrego kroju rewerendy.
Ceny jak najprzystępniejsze.

= Poznan, sw. Marcin nr. 16,

■3 .Jedyny polski
skład machin do szycia

8 poleca najlepsze machiny Slngera,
-< lipskie slnpkowe, cylindrowe itp.
2 również (169)

■to Machiny
3 do wyżdżymania bielizny,

wielki wybór lamp
g stołowych i wiszących,

3” Merhanlrzoa
pracownia reperacyi

S Ceny bardzo przystępne warnskl dogodne.
“ Rodacy! zanim kupicie u innego, przekonajcie 

•»ie najprzód u swego.

trawa guzy i nkedoawah popękani* 
«kóry.w baulkaeh po 25 fen. 60
* ’ • -A. (839)

maść ia oiurmie
___ „ na Otwarte raay w <ka-
•daroieala w «lojkaeł» po 50 

t-u, i 1 mrk. polec*
Czerwona apteka,

Poznań. Rynek 37.

każdy nagniotek
r«K«wbl 1 śnśiwkt da óę
wytępić be* bólu i z ninaawudnym 
»kątkiem w najkrótszym e***ie po­
wszechnie alyanym Ue4y 
nic prawdziwy«* środkiem
• peryalaym aptekarza U
Kadlanrra, amarnjąc tyl­
ko pędzelkiem. (200«)

Karton z flaszką i pędzelkiw«, 
60 feu. Z. powodu wielu b-zukutó- 
cznyeb naśladowali należy wyraźnie 
żąda, jedynie prawdziwego 
arodka na nagniotki.
Czerwona apteka

Poznań, Rynek 37.

Risk) i

Ryby!
Żywe szoiupakl, karpie i sanda- 

om, świeże lotosie, sole, turboty I 
raki poleca i n«kutę»«nta namówie­
nia bez zawodu. (1206)

ZBecłcei-

Na Wielki Post
polecam uprzejmie po cenach bardzo nizkich: kawior astrach 

ural., łososia i węgorza wędź, i maryn., suma i szczupaka
mar., minogi elb. olbrzymie i średnie, humary, tuńczyka, sar­
dynki w oliwie, sardele brab., śledzie opiekane, matjesowe, 
zwyczajne szkockie, wędzone łososiowe, zwijane i bałtyckie 
w winnym sosie, bydliuki, kielskie sielawki i flądry codzien­
nie świeże. — Sery szwajc., holenderski, limburski, mona- 
sterski, śmietankowy, ziołkowy, parmezański, nefszatelski 
i Gervais. — Powidła tureckie, śliwki tureckie i franc., gru­
szki i jabłka strugane i całe. — Sztokfisz susz, i moczony. 
Wszelkie gatunki ryb świeżych morskich i rzecznych po ce­
nach targowych za poprzedniem łaskawem zamówieuiem.Z3. O-lstTolsa,
(1291) Św. Marcin 14.

A. KROMOŁICKI,
Poznań, Stary Rynek nr. 66.

Odebrałem i polecam w wiel­
kim wyborze materye krąjowc 
i zagraniczne na ubrania i pa-
leloty. Zamówienia uskuteczniam 
podług rtajuowszych żnrnali po ce­
nach jak zwykle tanich. (1356) 

$ Przewielebnemu Duchowień 
stwu zwracam : uwagę na dobry 
krój rewerend.

Do siewu!
Koniczyny,
Lucerną prowencką, 
Rajgrasy,
Mięszanki traw,
Sporek mały i wielki, 
Siemie lniane rygskie

koronne, (1232)
Wszelkie buraki, 
Marchwie,
Nasiona leśne,
Nasiona ogrodowe,
poleca pod gwarancyą tanio

B. Hozakowski,
Toruń (Tliorn).

IfiailetraistrrajiÄft

lonczeli, cytr i gitar poleca
Schlesingera skład murykaliów,

Poznań, ul. Wilhelm. 7.

Wańtuchydo brudnej wełny
poleca (1388)

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, ul. Bismarka 10.

Wapno
do wszystkich stacyi kole­
jowych odstawiam z Gogo­
lina po 36 Pen. za centnar 
i proszę o łaskawe zlecenia

W. Trąmpczyński.
Nakło.

?

Drut stalowy
z liolciimi,

zwijany z trzech drutów, w 
kręgach po 50 i 250 metrów, 
w cenie M. 5,30 z* 100 me­
trów, przy odbiorze 250 me­
trów frank« na.|blłższój sta­
cji kolejowój,

i Jasiński i Olyński
Dxogexya, 

Poznań, Św. Marcin 62
poleca

Oliwy do machin, (iós)
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie­

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary­
nowe i wszelkie artykuły w gospodar­
stwie domowem niezbędni».

©
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4 B. Kasprowicz

w Gnieźnie pod „Karpiem“
J Fabryła łftłeriw ra sposób terali,
” 1poleca oprócz najróżniejszych likierów fraucuzkich . 

i wódek polskich własnego wyrobu specyalności swoje: k
Karpatdwk?, S&ieiBU&kę, 

Wiśniówkę, Starkę, Litewski kordyał, f
4 (UW) Śliwowicę,

FlusKl toalsam.

Nagrobki i pomniki
z piaskowca, marmuru, granitu i syenitu, jako też (1351)

figury św. Pańskich
poleca

A. Krzyżanowski w Poznaniu.

KAWY
surowe, czystego I wybornego smaku od 1,10 M. do 
1,70 M. (przv odbiorze 10 funtów lub miecha tanićj) jako też 
zawsze świeżo paloną parową kawę od 1.40 do 2 Mrk.

Karlsbadzką mięszankę.

Herbatę chińską
ostatniego sprzętu po 3, 4 i 6 mrk. za funt, oraz bardzo dobre

proszę herbaciane, '"^¡f
Araki, rumy, koniaki, franc. czerwone

i węgierskie wina
poleca (855)

W. BECKER,
plac Wilhelmowski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 

obok cukierni p. Wolko witza.
Próby i cenniki wysyłam na żądanie franko.

B. Szulczewski,
plac Wilhelmowski nr. 1O 

naprzeciw teatru miejskiego,
poleca swój nowo urządzony i obficie zaopatrzony 
skład porcelany, szkła, lamp, tac i alfe- 
nidy „Christofla.“ (773)

l.nir.nlntnii twnrflUY 1 llTTSld 7PI11 SI IliUftlftWft.

siatkę drutową,
cynkowaną,

z otworami w różnych wiel­
kościach na klatki i płoty, 
w cenie po M. 0,50 za metr 
kwadratowy, (1376)

oraz wszelkie Inne artykuły 
wchodzące w zakres gospo­
darstwa wiejskiego polecają 
po najtańszych eenach

Dwóch pensyonarzy
jeszcze przyjąć mogę. Uczniom 
aż do klas średnich udzielam 
bezpłatnie pomocy wlekcyach.

F. Krajewicz, cisie)
Pcznań, ulica Murna nr. 3.



Zaproszenie do przedpłaty
na

Germanią,
pismo (lin imrodn niemieckicgfO.

Wychodzi codziennie a wyjątkiem niedzieli i świąt i w dwóch
wydaniach.

Cena prceiplil! wynosi aa poczcie kwartalnie marek 7.
Germania. organ katolików niemieckich i fralcyi centrum, wycho­

dząca w Berlinie, a więc w siedlisku władzy, parlamentu i sejmu, gdzn- 
drukują się najwybitniejsze dzienniki wszystkich prawie frakcji, z przy­
czyny tego swego położenia i zspoaobn rozsyłki, jest w stanie przynosić 
czytelnikom swoim wiadomości, sprawozdania z posiedzeń 
parlamentu 1 ważne omówienia krytyczne Już w czasie, 
kiedy redakeye pism na prowincji odbierają dopiero manuskryptu do druku 
i opracowania, lub krótkie telegramy. Germania w ostatnich miesiąca h 
i co do swój strony zewnętrznej lepiój jest wyposażoną i od 1-g, 
kwietnia b. r. znowu liczyć będzie

w redakcyi tylu współpracowników,
ilu kiedykolwiek. Nadto celem uzyskania obfitszych informacj i, za­
wiązaliśmy nowestósunki i zaangażowaliśmy nowych współpracowni­
ków 1 korespondentów, skutkiem czego pismo na-z. w wszystkich 
swoich częściach (w omawianiu kwesty! kościelnych, politycznych, ekono­
micznych i socyainych, co do części f ljotonistycznćj naukowój, haudlowój 
itd.) odznaczać się będs e i większą niż dotąd obfitością treści i grunto- 
wniejszem opracowaniem.

Berlin, w marca !889 r.

___ Kedakcya i dyrekeya Germanii.
TYGODNIK ILUSTROWANY DLA DZIECI

pod kierunkiem literackim, M. J. ZALESKIEJ, 
autorki .Wieczorów Czwartkowych*, .Dwóch Sióstr* i wielu innych ksią­

żek dla dzieci i młodzieży'.
Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale następnym, równie jak 

w bieżącym, w formacie powiększonym z dwoma dodatkami z tych jeden 
ilustrowany dla mlodszćj dziatwy, drugi książkowy zawiera powieści wy­
borowe dla młodzieży, które oprawne w końcu roku tworzyć będą
BIBLIOTECZKĘ DOMOWĄ.

Obok treści nader urozmaiconej utworami utalentowanych autorów 
i autorek, WIECZORY RODZINNE na wzór najlepszych wydawnictw 
zagranicznych w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, 
historyczne i inne mające na celu rozwijanie umysłu i kształcenie chara­
kteru, oraz konkurs robót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z ksią­
żek, albumów, rycin, fotografii i t. p. przedmiotów.

Na rok przyszły Redakcja zapewniła sobie wspólpracownictwo p. 
Zofii Urbanowskiej, autorki „Księżniczki.“ Z dłuższych powieści dulko- 
wac będzie: Gniazdo Rodzinne przez M. J. Zaleską, opowiadanie dla 
młodych dziewcząt. — Szesnastoletni Wojewoda powieść z czasów da­
wniejszych pizez Michalinę Grzymała Zielińską, Śpiewnik dzlerlnny 
tejże. — Hlstorya o Rycerzu Pereewalu i księżniczce Jasznele. opo­
wiadanie z dawnych rycerskich czasów przez Zofią Bukowiecką, Dzieci 
Klanu przekład z angielskiego Teresy Prażmowskirj, oiaz w dalszy 
ciągu Pogadanki Naukowe Zaleskiej. Legendy I Podania dawne Żi 
lińskiej, Podróże po kraju I opisy przygód w Innych częściach 
świata. Utwory Wernica i Bronisławy Porawskiej, autorki „Reginki.“

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincyi w kraju 
i za granicą rs. 5 — (t. j. w Galicyi ren. 6, — w W. Ks. Poznańskiem 
marek 10) — stósownie do tego półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi: JPe 
ulica Mazowiecka nr. 1O.

KRONIKA RODZINNA
poświęcona sprawom społecznym i domowym. ¥

W kwartale przyszłym wychodzić będzie w tym samym kierunku 
i warunkach, mając głównie na celu dostarczać wszystkim członkom rodziny 
pożrtectnyeh i niezbędnych dla nich wiadomości. Aby zaznajomić czytelni­
ków z ruchem naukowym i piśmienniczym w kraju i zagranicą, umieszcza 
treściwe sprawozdania z w. żnlejszych dziel świeżo w,danych; pogadanki 
pedagogiczne, wiadomości przyrodnicze ze świata naukowego wieści poli­
tyczne, podróże powieści I komedye dla i-atrów amatorskich, oraz stałe 
korespondencie z większych miast europejskich, listy znakomitych osotii 
stości, pamiętniki z prywatnych archiwów i zbiorów. Z działu tego po­
dane 'będą Ułamki z dziennika Jana Stanisława Jabłonowskiego. W do­
datku zaś bezpłktnym ciąg dalszy Pamiętników Sabiny z Gostkowskich 
Grzegorzew.klej autorki .Maryi wesslówny“ spisanych w początku bieżą­
cego stulecia. Dalsze wyjątki z Pamiętników Ignacego Óomejkl, orygi­
nalna znanego pióra rzecz o Indyach, pod tytułem: Nad Gangesem. 
Opowiadanie "z przeszłości Dr. Antoniego J.. Kajetana Kraszewskiego 
i J. Zacharyasiewicza. Wyjątki z Podróży do Egiptu Palestyny I Indyj ks.
Wł. Zaleskiego. Obrazy przyrody afrykańskiej, skreślone w Fernando-Po 
przez .1 Rogozińską (Hajotę). l)o dalszego ciągu Dodatku bezpłatnego, 
ze wspomnianych wyżój Pamiętników Sabiny Grzegorzewskiej, dla preuu- 
meratów całorocznych zupełnie nowych, dodany hęizie ich początek, oraz 
do wyboru jeden z dodatków bezpłatnych lat przeszłych, to jest Pamię­
tnik Maryi Wesslówny Kr Icwlczowej Konstantowój Soblesklej, lub przy­
gody księcia Ma clna Lubomirskiego według autentycznych spisane źródeł,
-i dodaniem jedynie kop. 30 na przesyłkę pocztową.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincyi, w kraju 
. za granicą rs. 6 - (t. j, w Galicyi zlr. 0 - w W. Ks. Poznariskiem 
marek 10), stósownie do tój ceny oplata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należj- wprost do Redakcyi: IP 
gzawa, ulica Mazowiecka nr. 10.

Hurtowny skład

ANTONIEGO NEUMANA

*

Podróżujących nie wysyłam.

L. Zboralski,
Handel win w Pleszewie,

poleca

vinum de vite puruni
pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wytło­
czone, za którego czystość ręczę na mocy przy i 
sięgi złoźonój przed Władzą Duchowną. — Bu­
telka litrowa M. 1,75, półlitrowa M, 0,90.

s osobiście na Węgrzech u producentów zakupione, 
F począwszy od Mk. 1,50 za litr w beczce. — 

Sprzedającym z drugiej ręki odpowiedni rabat. 
I Próby i ceuniki na żądanie gratis i fianko.

[ Stare wina węgierskie
dla dzieci, chorych i rekonwalescentów.

Oprócz tego znaczne zapasy win francnzkich.
czerw, i białych, reńskich, hiszpańskich, szam- 
pańskich — marki: Moet & Cłiandnn, F. Buniiller, 

r George Gonlet — win reńskich masujących i t. d.

Stare araki i koniaki
) w wyborowych gatunkach, po bardzo przystę­

pnych cenach. (1253) A

Podróżujących nie wysyłam.

(1331)

Białas.

(1006)

poleca wina węgierskie tylko osobiście od producentów zaku­
pywane w najlepszych gatunkach z dobrych lat, ciężkie, deserowe, 
zieleniaki, tłuste toknjsde Również wina czerwone z domów 
A. de Luze & Fila i François Fuzol & Fils w Bordeaux, wina 
szampańskie, hiszpańskie, poriiiffalskie, reńskie, mozelskle, 

oraz wszelkie likwory franeuzkie, holenderskie i krąjowe.

-w Ostxo-W-Ïe

Najpiękniejsza książeczka do nabożeństwa. kościiiszko
Nakładem drukami J. BusicsyisKlego w Torunia wy­

szła książka do nabożeństwa pod tytułem: (1300)

Boże bądź, mibśeiw.
Książka U w małym formacie, drukowana na pięknym, trwałym 

papierze wyrażnemi czcionkami, ob-jmuje 678 stron.
Cena egzemplarza oprawnego w skórkę, brzeg marmurowy M.
Cena egzemplarza oprawnego w skórkę, brzeg złocony 
Cena egzemplarza oprawnego w skórkę, z okuciem I zi™«.-

ezklem. brzeg zloty.......................... M. 2, -
Cena egzemplarza «prawnego w Imlt. kosę słoniow ą, z okn-

cleni I zameczkiem, brzeg złoty.........................................8»—
Nabyć można w każdej księgarni lub wprost.

Na port) do kałdój książki dołączyć trzeba 20 fen_________

1,60

największy skład i fabryka zegarków
poleca w wielkim wyborze:

regulatory, budziki, kukawki, ścień 
ne zegary, stołowe i konsolowe. Zło 
tą i srebrną biżnteryą, jako to: bro 
szki, kolczyki; pierścionki, branso­
letki i t. d. Optyczne przedmioty, 
ak barometry, termometry, daleko 

widzę, oknlary, binokle itp. wiele 
inDych przedmiotów. Zaręczam, iż 
zegarki każdego systemu u mnie 
dobrze, a przytem tanio wykonane 
bywają. Ręczę za dobroć mego to­
waru i staraniem inojem jest, aby 
każdego dobrze i rzetelnie obsłużyć. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecz­
niają słę odwrotną pocztą Ilustro­
wane cenniki na żądanie franko.

Nowość: Spllka, srebrne 
godło Kościuszki z emalią 
sztuka 3,.40 m. (1306)

w nąjwlększym wyborze w różnych stylach i formach 
od skromnych do najwykwintniejszych, we własnej fa­
bryce wykonywane, mam zawsze w znacznych zapasach 
ta składzie. Wyrób jak najstaranniejszy, z doborowego 
suchego materyału.

Wielki wybór
materyi na pokrycie

tylko w najnowszych modnych deseniach.
Ceny rzetelne i jak najprzystępniejsze.
Na żądanie wykonuje się we fabryce pojedyńcze sztuki

lub całe garnitury podług osobnych rysunków własnój 
kompozycyi. (1717)

J. Keyland.

po zwycięztwie Racławickiem.
Wspaniały t-n obraz wi.lkoścl 

72 X 42 cm. wykonany w kilkuna- 
stu kolorach sposobem ehromolitogra- 
ficznym. Koło artystyczne krako­
wskie nie szczędziło ni kosztów ni 
pracy, aby reprodukeya oryginału 
naszego mistrza Jana Matejki wy­
padła świetnie i wiernie. Oryginał 
jak wiadomo przed niedawnym cza­
sem był wystawionym w Poznaniu, 
nie wątpimy iż każdy, kióry go 
widział zakupi reprodukcyą. Cena 
bajecznie nlzka wynosi bow lem i 
markę za egzemplarz, z opakowa- 
niem i franko przesyłką na odległość - 
lO mil 1,36 mk. - na dalszą odleć 
glość l,«t> mk. Zamówienia przyj- 
muje i uskutecznia odwrotnie 
W. Kamieński i Spółka

Księgarnia w Poznaniu.

Skład wina
Howa k,owakiego

w Inowrocławiu
poleca zakupione wprost od producentów wina 
tokajskie w wyborowych gatunkach po ce­
nach umiarkowanych. (l.w)

Na żądanie przysyłam próby franko.

Codziennie świeże wę­
dzone śledzie łososiowe, 
również szkockie (do 
marynowania) brab. sar­
dele* elbi. minojji i tłu­
ste Matjesy poleca (1350)

W. BECKER,
Plac Wilhelmowski ur. 14, 

narożnik ulicy Teatralnej.

Gimnazyastów
klas niższych przyjmie na 

stół i stancyą, zapewniając 
pomoc w naukach i troskliwą 
opiekę (1310)
Przyłaski, nauczyciel,

Rybaki nr. 29

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych a polecone Wie­
lebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym
przez NtUprzewielebniego Arcypasterza dekretem 
z dnia 11 lipca r. b. N. 55©|87 mam zawsze w każdej 
wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (1177)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece pp. K. Nowakowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu, J. Starkowi jun. kupcowi w Mo­
gilnie, A. Skowrońskiemu kupcowi w Lesznie.

M. Sobecki,

Interes spedycyjny i komisowy
Rudolfa RabsilBera
(1365) (wj, m. Więckowski & Sp.) 

w Poznaniu, GrobJa nr. 6
wykonuje akuratnie i tanio wszelkie zakresem 

tegoż przedsiębiorstwa objęte polecenia.

______

Aug. Dęnizot,
Poznań III. — Św. Łazarz, 

poleca w dobrze prowadzonych i bogato okorzenio- 
nych egzemplarzach:

Drzewa owocowe, jako wysokopienne, szpalerowe, pira­
midalne, kordonowe etc.

Krzewy owocowe, winorośle, trzuskawki, szparagi
etc., tylko w najlepszych gatunkach.

Drzewa alejowe. (,338)
Drzewa, krzewy, konifery, róże etc. do zakładania

i upiększenia parków, ogrodów etc.
Cenniki na żądanie gratis i franko

ąS55HSE5B5E5H5H5B5H
M. Felerowicz,

I tt. 11,
odebrał i poleca

= materye =
| z krajowych i zagranicznych fabryk na ubrania, palstoty i t. p.
I po cenach, jak zwykle, umiarkowanych. Zamówienia wykonuje 
i elegancko podług najnowszych żurnali. (1275) I

Niemniej także zwraca uwagę Przewielebnego Du­
chowieństwa na dobry krój rewerend i płaszczy.

Poznań, Szeroka ul. 24.

Maryocelskic krople żołądkowe w
znakomicie skutkujące na wszelkie choroby żołądka.
Niezrównane na brak apetytu, siaboić iolądka, cuchnący 

oddech, wzdęcia, kwaśne odbijanie, kolkę, katar iotądkowy, 
zgagę, tworzenie się piaskn moczowego na zbytnią produkcyą 
flegmy, żółtaczkę, obrzydzenie i przeciw womitom, na z żołądka 
pochodzący ból głowy i kurcze żołądkowe, obstrnkcyą, prze­
ładowanie żołądka potrawami i napojami, na robaki, na cier­
pienia śledziony, wątroby i hemoroidy. Cena flakoniku z 
przeoisem 80 fen., podwójnego flakoniku M. 1.40.

% Słowną wysełke uskutecznia aptekarz Karol Brady w 
Ki-mieryżn (Kremsier in Mähren). Maiyocelskie krople żołąd­
kowe nie są tajnym środkiem. Części składowe tychże podane 

_______ są na przepisie dołączonym do butelki
Prawdziwych nabyć można w każdej prawie aptece.
W Poznaniu w król, uprzywil. Czerwonej aptece i u i 

G. A. Waltbera (hurtownie). _____________ ____________________ D163)

Przeprowadzki,
zwożenia różnych towarą# 
a szczególnie materyałów bu­
dowlanych przyjmuje po jak 
najtańszych cenach

J. Mnrkowski,
Długa ulica nr. 3.

Słodkie mesyńskie pome-
rańcze. soczyste cytryny, wł. 
kasztany, daktyle, rodzenki na 
gałązkach, migdały w łupin­
kach etc. poleca (1208)

W. Becker,
plac Wilhelmowski nr. 14, 

róg ulicy Teatralnój.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytani

1 (1019) „VULKAN«
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

j zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy ! 
i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych |

1 handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Od 1-go kwietnia r. b. przyjmuję na stół i stancją 
po cenach umiarkowanych panienki każdego wieku, udzie­
lając pomocy we wszystkich przedmiotach naukowych. Kon- 
wersacya franc., angiel. i niem- Lekcye prywatne w śpiewie, 
muzyce i innych przedmiotach. Bliższych wiadomości udzielą 
łaskawie Wni PP. Prof. Wituski i Lindner, albo 
Długa ulica nr. II, II p. (1003)

Teresa Enger,

Ucznia
od 1 kwietnia poszukuje han­
del towarów kolonialnych.

J. N. Leitgcber
w Poznaniu.

wskaże tanią i dobrą stancyę
Dr. Trawiński,

naucz, przy giinn. realnćm.

Zupełnie nowy elegancki

POWÓZ
(Landauer) ma natychmiast do 
sprzedania za umiark. cenę.

’VIjrx Kulił.
Berlińska ul i c a nr. 10.

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

Nauczycielka egzaminowana
w średnim wieku, muzykalna i bie­
gła w jeżykach obcych, potrzebna 
na 1 kwietnia do 1'2-letnićj panienki 
na pensyą 500—650 marek. Bliższą) , 
wiadomości udzieli po nadesłani®., 
odpisu świadectw, 1361)

R. M. Koczorowski,
Podgórna ul. 7,

Organista
w średnim wieku poszukuje miejsca. 
Łaskawe oferty przyjmie Eksped. 
Knryera Pozn. snb K. S. 1352.

Organista
nieżonaty, liczący lat 27. wolny ni 
wojskowości, znający obydwa języD 
krajowe poszuje miejsca od 1 g® 
kwietnia. Łaskawe oferty P«yj™# 
Eksped. Kury era sub A- A- loo»-

od l Kwietnia r. u. jaau

subjekt
w handlu kolonialnym. Bliższych 
wiadomości udzieli Wny.Bierz*
Ttlcki, kupiec w Gnieźnie.

Sala Lamberta.
W poniedziałek d. 25 marca 1889 

wieczorem o godzinie 71/«

Koncert
TowrzistM Śpiewu

Hcnniga.

p. Haydena.
Soliści: Pani Prof.) 

Schmidt-Koehne I
p. Zarnekow, śpię-' z Berlina 

wak koncertowy, (
p. Kaufmann, śpię-1 

wak koncertowy. / 
Krzesła numerów»'

ne po 3 mrk.. miejsc» 
do stania po 1,5° 
teksty po 30 fen. O’** 
u pp. Ed. Bote & Bock
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